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TRUCICIELE DUCHA 


Polska Pantja Socjalistyczna, wykony- 
wując zalecenie II Międzynarodówki, 
Ogłasza na 6 października urządzenie 
„Dnia Młodzieży” na terenie całej Polski. 
Podobne „Dnie“ byly urządzane i w po- 
przednich iatach, tegoroczny więc jest jed 
nym z dalszych ogniw «akcji mającej na 
celu agitację i zdobycie wpływów wśród 
młodzieży, 

Do czego sa socjalistom te wpływy 
potrzebne? Czy dla obrony <ca'i robotni- 
ków pracujących? Czy dla realizowania 
czerwonych postulatów klasowych? Oczy 
wiście, że nie. W sprawach polityki bez- 
pośredniej młodzież socjalistom niewiele 


pomoże. W akcji z miodzieża rozchodzi sie 


© pracę wychowawczą. Mererom socia- 
lzmu zależy na urobieniu duszy młodzie- 
ży w myśl międzynarodowych haseł a tem 
samem na wychowaniu ideowych zaste- 
pów amatorów haseł socjalistycznych na 
terenie Polski. 

Przywódcy socjalistyczni wiedzą do- 
brze, że młodzież z natury swej jest bar- 
dziej impulsywna od starszego społe- 
czeństwa, a tem samem więcej przystęp- 
na dla haseł radykalnych, niż umiarkowa- 
nych. Usposobienie to pragną oni wyzy- 
skać dla swych celów. Z drugiej strony 
znana jest rzeczą, że wśród socjalistów 
jest tyiko minimalny procent członków 


ideowych; reszia to ludzie, łączący się z. 
partją badź dla osiagniecia osobistych ko-/ 


Tzyści, dla akcji o podwyżkę płac (związ- 
ki zawodowi), z powodu przymusu, a 
nawet teroru, nakomiec tum, chwilowo 
zaagitowany demagogicznemi  haslami. 
Okazało się u nas choćby podczas osiat- 
mich wyborów, w których partja P. P. S., 
podająca sama ilość swych zarejestrowa- 
nych członków ma 50.000 otrzymała gło- 
sów 1.511.000. 

Niezachęcajacy stan ten uświadamia- 
lą sobie dobrze kierownicze koła naszego 
socjalizmu. Aby go zmienić, rozpoczęli 
oni akcję wśród młodzieży, mający na ce- 

systematyczne wychowanie zdeowych 
zwolenników dla ich partji. 

„ Dla powyższego celu zorganizowano 
Gwarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
(TUR), ośrodki sportu robotniczego, na- 
Oniec założono lub opanowano szereg 
ochronek dla dzieci i zakładów wychowaw 
Czych dla młodzieży. We wszystkich tych 
Organizacjach wsacza się stale dzień po 
dniu bezreligijność, jad nienawiści do bli- 
źniego, wyrażający się w przekonaniu o 
Izekomo nieuniknionej koniecznoścj walki 
Klas, nakoniec wyziębia się tam ideały na- 
rodowe na rzecz międzynarodowych. 
Jednem słowem  socjalistom chodzi o 
o chowanie dzieci polskich na jancza- 
9w, którzyby wystąpili później przeciwko 
> igji, w której wyrośli ich ojcowie, a 
awet przeciwko interesom Polski, na 
te cz towarzyszy międzynarod., gdyby się 
sd nteresy znalazły w sprzeczności. Po- 
tpowanie P. P. S. na Śląsku podczas 
az U węglowego w Anglji potwierdza 
h nadto możliwość zaistnienia nawet tej 
Lgiej ewentualności. 
le sjagiłacja toczy się od szeregu lat i sta- 
giei Poe a Na ostatnim zjeździe dru- 
a liędzynarodówki RIETS podała, że 
„© koniec r. 1928 posiadała już 15.000 
atie zorganizowanej młodzieży. 
wszy łeczeństwo polskie patrzy na te 
“Ystkie zakusy przeważnie obojętnie. 
e Są nawet wypadki, że np. radni 
śScy, dobrzy Polacy i katolicy, głoso- 


Naiteżno$ć pocztowa 


MAGAZ SKLAD PŁYT 
iest jednym z rejwiększych w Polsce 
m Wysyłamy katalogi na żądanie (załą- 
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ROCZNICA OBRONY WIEDNIA 


WIEDEŃ. (PAT.). — W rocznicę od- | bożeństwo, 
| sieczy Wiednia odbyło się w kościele na 
Kalenbergu pod Wiedniem uroczyste na- 


oepłacoria ryczałtem. 


FORTEPIANY 
DIA d A 


SKŁAD FONTEDIANÓW 


<> GEBETHNER i-$-4a 


KRAKOWSKIE PRZED. 
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Wyrazem 


czyć znaczek pocztowy). 
„POLSKA PRYTA" 


Warszawa, Marszałkowska 104. 


|. 
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przedsiawiciele kolonji polskiej z posiem 


R. P., p. Baderem i konsulem generalnym, | 
p. Morawskim na czele. 


POLSKA A MAŁA ENTENTA 


zamieszcza artykuł, w którym wykazuje, 
że obawy niemieckiej i austrjackiej prasy 
co do przystąpienia Polski do Małej En- 


tego ugrupowania wyczerpuje się dobremi 
jej stosunkami z każdym z poszczególnych 
pieczeństwem 


PRAGA. (PAT). — „Narodni Politika“ | jego członków. Aktualnem natomiast by- 


łoby, zdaniem pisma, zacieśnienie stosun 
ków gospodarczych i kulturalnych mię- 
dzy Czechosłowacją i Polską, co w kon- 


|tenty są płonne, gdyż stosunek Polski do | sekwencji swej pociągnęłoby także dalsze 


zbliżenia polityczne, mogące stać się sku- 
teczną ochroną przed wspólnem niebez- 
niemieckiem. 


ROKOWANIA HANDLOWE Z TURCJĄ 


ANGORA. (PAT). — Delegacja pol- | 
ska do rokowań o nowy traktat handlowy | 
z Turcją przybyła do Angory. Delegacji 
polskiej przewodniczy w nieobecności po- 
sła Rzeczypospolitej Połskiej p. Olszew- 
skiego radca poselstwa p. Gawroński. W 


skład delegacji wchodzą pp.: naczelnik Sa 


dowski z Min. Przemysłu i Handlu, radca 


Landau z Min. Skarbu oraz radca handło- 
wy poselstwa Rzeczypospolitej w Turcji 
Vetulani. Rokowania rozpoczęły się dnia 
14 b. m. 


wali za przyznaniem subwencji dla takich, 
socjalistycznych organizacyj, widząc tam | 
w swym naiwnym bezkrytycyzmie tylko 
akcję oświatową. 

Z tą obojętnością, z tym bezkrytycyz- 


mem potrzeba nareszcie skończyć. Społe- 
czeństwo musi rozpocząć akcję, któraby 
czerwone plany obróciła w niwecz. Mu-, 
si rozpocząć się walka o duszę każdego 
dziecka, o każdą płacówkę. Do czego do- 


prowadziło socjalistyczne 


wychowanie | 


młodzieży w Rosji Sowieckiej, wiemy 


wszyscy. Do takich skutków tu w Polsce, 
dopuścić nie możemy. Kierownicy Akcji | 


Katolickiej, Stowarzyszenia Młodzieży, 
wreszcie wszystkie inne organizacje oby- 
watelskie powinny wystąpić z energiczną 


(akcja, któraby  sparaliżowała zamachy | 


czerwonej międzynarodówki na młodzież 
polska. 
Do czynu więc, póki czas! 
Ko. 


na którem obecni byli liczni | 


KSIĄŻKI SZKOLNE | 


dla uczniów i uczennice 
szkół Średnich i powszechnych 


poleca | 


Księgarnia KRONIKI RODZINNEJ 
Warszawa, Piac Zamkowy (Podwale 4). $ 


Prosimy zapamiętać adres. 
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4. PRYLIŃSKI 
Kursy Kierowców Samochadowych 
BL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27. 
Szybki Kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- bł 

nie. | 
(Kursy'zawodowe i amatorskie). 
GHMOCHCĄCĄCĘCHCĘCHCĄHCĄCH 


KCOEOKROKONOROMNO 


Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 
ność mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 
ga szybka, dokładna, niedrogo. 
Mokotowska 25 — 5, 


Tamże widoczk: olejne z natury. 67: 


POLITYCZNY 


DZIEŃ 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

W dniu 16 b. m. po południu p. Pre-. 
zydent Rzeczypospolitej powrócił ze Sta- 
rogardu do Warszawy, 


W BELWEDERZE 

Wczoraj w porze południowej P. Mar 
szałek Piłsudski przyjął w Belwederze na 
dłuższej audjencji francuskiego Ministra 
Przemysłu i Handiu p. Bonnefous, poczem 
o godz. 13-ej udzielił posłuchania wy- 
jeżdżającemu na urlop doradcy tinanso- 
wemu Banku Polskiego p. Dewey'owi. 


KS. NUNCIJUSZ MARMAGGI 
Onegdai pociagiem wiedeńskim o g. 
14 m, 50 wyjechał na urlop wypoczyn- 
kowy J. Em. ks. Nuncjusz Marmaggi. Na 
dworcu żegnali ks. Nuncjusza J. Em. ks. 
Kardynał Kakowski, ks. Biskup Polowy 


| Gall, wielu przedstawicieli wvższego du- 


chowieństwa oraz w imieniu Min. Spraw 
Zagr. zastępca dyrektora protcikóku dypiło 
matycznego, p. Przeździecki. W czasie 
nieobecności ks. Numcjusza zastępować 
go będzie w charakterze chargé d'affaie 
res ad interim ks. pratat Colli. 


P. MINISTER SPRAY WEWN. 
Po trwajacym caly tydzień obieżdzia 


| wizytacyjnym województwa lwowskiego, 


p. Minister Spraw Wewn., gen. Składkow 
ski powrócił w dniu 16 b. m. do War- 
szawy. 


PODRÓŻ P. DEWEY'A 

Amerykański doradca finansowy i czlo- 
mek Rady Banku Polskiego, p. Charles 
Dewey, w końcu bieżącego tygodnia wv- 
jeżdża do Paryża. P. Dewey spędzi we 
Francji około 3 tygodni, z Paryża uda się 
na objazd Francii. Możliwe jfet, że z 
Francji uda się amerykański doradca do 
Szwajcarii. Ogółem zabawi on zagranicą 


około 4 tygodni. 


RZAD I SEJM 

Po dwudniowem zaciszu, jakie nastą- 
piio od soboty z powodu wyjazdu p. Mar 
szaika Sejmu Daszyńskiego do Kazin -_- 
rza nad Wisłą, a p. Marszalwą Piłsudskie- 
go do Sulejówka, w dniu 17 b. in. ma- 
stąpiło ponowne ożywienie w kołach po- 
litycznych. P. Marszałek Daszyński 9o- 
wrócił rano do Warszawy i odbył konte- 
encję z p. Marszaiiiem Senatu Szym.nń- 
skim, następnie zaś z prezesem kiubu P. 
I. $, posem Nie.z awowskim, KOWiC 
cześnie powrócił także z Sulejówka p. 
Marszałek Pilsudski i odbył dłuższą kon- 
erencję z p. Premjerem Świtalskim oraz 
prezesem klubu B, B. posiem Sławkiem. 

W zwiazku z ta konferencja koła po- 
lityczne spodziewają się wydania oficjal- 
nego komunikatu, będącego odpowiedzią 
Rzadu na stanowisko zajęta przez wigk- 
szość klubów sejmowych wobec plano- 
wanej przcz Rząd nieudanej konferencji 
oraz w sprawie zwołania madzwyczajnej 
sesji sejmowej. 

Niejasność sytuacji politycznej daje 
okazję do najrozmaitszych pogłosek i do- 
mysłów. I tak więc uporczywie wzmogły 
się wiadomości o mających rzekomo na- 
stap'ćć zmianach w Rządzie, o objęciu 
premjerostwa przez p.  Matuszewskiego 
it. p. Z drugiej zaś strony zjawia się tak- 
że przypuszczenie, iż może być, wobec 
powstalej sytuacji, Sejm będzie w miedlu- 
gim czasie rozwiazany i nastąpia nowe 
wybory, w którym to wypadku również 
niałyby zajść w Rządzie daleko idące 
przesunięcia. Narazie należy atoli stwier- 
dzić, że nawet łansowana uporczywie po- 
goska o dymisii p. Ministra Rolnictwa, 
Niezabytowskiego, okazała się falszywaą. 

W łonie Sejmu trwają w dalszym cią- 
gu rozmaite narady. Wczoraj odbyło się 
ściśle poufne posiedzenie prezydjum P. 


S L. Piast w aktualnych sprawach po- | 


litycznych. Naradzano się nad sprawą 
zwołania sesji nadzwyczajnej i ustosun- 
kowania się do stronnictw lewicy. 

W związku z oczekiwanemi wydarze- 
niami politycznemi przybyli z prowincji 
liczni posłowie į senatorowie wszystkich 
„ugrupowań. 


a) 


MIN, BONNEFOUS W WARSZAWIE 

Wczoraj rano przybył do Warszawy 
bawiacy w Polsce francuski Minister Han 
dlu, p. Bonnefous wraz z małżonka. 

Po powitaniu na dworcu dostoijni go- 
ście odjechali do przygotowanych dla 
nich apartamentów w kotelu Europej- 
skim. 

P., Minister Bonneteus przedłuży praw- 
dopodobnie swój pobyt w Warszawie o 
ieden dzień. 


ŁADNE METODY 
Jak donosi „A. B. C.“ w nocy z dn. 
O na 10 września na tin}: kolejowej pro- 


wadzacej ze Szczecina do Jędrzejowa, ko- | 


ło wsi Jesionki pod'ożono kamienie i bel- 
ki pod pociąg, który wiózł zmaczna go- 
tówkę. Zamach udaremniono,a dochodze 
mie policyjne ujawniło, że organizatora- 
mi zamachu byli prezes i wiceprezes po- 
wiatowej organizacji BBS. w Dabrowie, 
Władysław Ploszej i Kazimierz Cała. 
Aresztowani przyznali się do winy, a ja- 
ko nowód zamachu podali chęć zdobycia 
funduszów dla organizacji, 


POSZUKIWANIE OSÓB PRZEZ POLICJĘ 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy 
stosowało pismo do wszystkich wojewo- 
dów i komisarjatu rządu m. sto. Warsza- 
wy, w którem zaznacza, że zdarza się, iż 
niektóre urzędy państwowe, różne instytu- 
cje społeczne, między in. delegat rosyj- 
skiego Czerwonego Krzyża etc., zwraca- 
ja się do organów P. P. z prośbą o odna- 
lezienie osób, w stosunku do których 
Skarb Państwa ma naprz. roszczenia cy- 
wilno - prawne, albo osób poszukiwanych 
przez krewnych etc. 

Pismo zaznacza, że tego rodzaju żąda- 
niom, jako dotyczącym czynności nie 
wchodzących w zakres działania P. P., 
należy z reguły odmawiać. 

Zgodnie z treścią art. 9 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o P. P., 
odpowiedź winna być zakomunikowana 
władzy, względnie instytucji, żądającej od 
nalezienia osoby, za pośrednictwem po- 
wiatowej władzy administracji ogólnej. 


PO L 


SKA 


EWAKUACJA NADRENII 


KOLONJA. (AW). — W poniedziałek | 
rano opuścity miejscowość Jūlich 2 batal- | 
jony 8 pułku piechoty belgijskiej. Wyma- 
szerowały one z koszar o godzinie 6-ej 
rano z orkiestrą, poczem o godz. 9.30 od- 
jechały. W Jülich pozostał jeszcze 1 ba- 
talion saperów oraz posterunek żandar- 
merji. Dnia 28 października opuszczą row | 
nież Jülich į te oddziały. 

PARYŻ (PAT). — Podana została, 
do wiadomości urzędowa decyzja wyso- 
kiej komisji międzyaljanckiej dla terytor- 
jów nadreńskich, w myśl której wojska 
okupacyjne opuszczą Koblencję i przenio- 
są się do Wiesbadenu w składzie bardzo | 
nielicznym. 


a b) 
ter Zeiiung, powołując się ma autoryta- 
tywne źrodia francuskie, stwierdza, iż cho 
dzi tu jedynie o straż honorową dla mię- 
dzynarodowej komisji okupacyjnej Nadre- 
nji, której siedziba ma być przeniesiona 
do Wiesbadenu, prasa berlińska nie jest 
ta wiadomością uspokojona. Według 
„Frankiurtar Zeitung", straż honorowa 
składać się ma mniej więcej z jednej kom- 
panji. 4 

„Berliner Tageblatt“, przytaczając te 
wiadomości, zwraca się ostro przeciwko 
możliwości okupacji francuskiej w Wies- 
badenie, nawet jeśli będzie“ ram. jedna 
kompanja. Dziennik stwierdza, iż kwestja, 
czy tereny ewakuowane przez wojska an- 


Ewakuacja drugiej strefy rozpocznie się | gielskie mogą być ponownie zajęte przez 
w dniu 20 b. m. i zostanie zakończona w | wojska innych mocarstw, posiada znacze- 
ostatnich dniach października. nie zasadnicze ala całej ewakuacji Nad- 

BERLIN. (PAT). — Prasa berlińska z |renji. „Berliner Tagelatt" uważa, iż ko- 
wyraźnym niepokojem przytacza informa- | misja Nadrenji nie potrzebuje absolutnie 
cje prasy angielskiej, donoszące o możli- | tak silnej straży honorowej i podkreśla, że 
wości okupacji Wiesbadenu przez wojska | zajęcie Wiesbadenu nawet przez taką 
francuskie po wycofaniu z tego miasta ilość wojska francuskiego stoi w sprzecz- 
wojsk angielskich. Pomimo, iż ,„„Frankfur- ności z duchem porozumienia haskiego. 


ROZBROJERIE RA LĄDZIE 


PAŃSTWA ODRZUCAJA PROJEKT NI E DAJĄCY GWARANCYJ FINANSOW. 
GENEWA. „(PAT.). — Wysiłki, zmie- | że na plenarnem posiedzeniu komisji lub 
rzające do wyrównania różnic, powsta- na Zgromadzeniu, 
tych w łonie komisji rozbrojeniowej w PARYŻ. (PAT.). — „Petit Parisien“ 
sprawie pomocy finansowej dla państwa pisze: Francje, Włochy, Japonia, Belgja, 
napadniętego zawiodiy. Cztenoma głosa- Polska, Czechosłowacja, Rumunja, Jugo- 
mi przeciwko 5 odrzucono wniosek, zgło szawia, jeże wymienić tylko kilka z 
szony przez delegata francuskiego, Mas- pańztw, w których istnieje obowiązkowa 
sigliego. Mimo to Massigli podtrzymy- | sużba wojskowa, skicnne sa energicznie 
wał swój wniosek i bronić go będzie tak- zwalczać zalecenia lorda Cecila. 


""IETSKI PROJEKT ROZBROJENIA 

UŁNEWIA. WAT.). Szwajc. Ag. Tel.). | tie eiextywnego stanu sił zbrojnych za po- 
— Wniosek delegacji angielskiej, złożony! mocą obniżenia ilości lub zapomocą 
w komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów, | ograniczenia czasu trwania wyszkolenia 
wskazuje na nagląca konieczność stopnio alto też za pomoca obu tyci metod jed- 
wego powszechnego rozbrojenia na ca- | nocześme, 3) zmniejszenie ilości materja- 
tym Świecie. |łów wojennych albo bezpośrednio zapo- 
"W wykonaniu projektu powszeclu:ei mocą pozylywnego ustalenia odpowied- 
kcmwencji o rozbrojeniu musi być obec-|nich liczb albo pośrednio zapomocą ob- 
nie rczważone, jak dalece przepnowadzo- niżenia wysokości budżetów państwo- 
ne zostały albo są otlicnie przeprowadza | wych ma cele wojskowe: 4) uznanie mię- 
ne następujące zasady: 1) zastosowanie dzymerodowej autorytatywnej instytucji 


tych samych zasad i traktowamie spraw | dla przeprowadzenia kontroli 


wyżej 


składu osobowego į materjałów Samua wzmiankowanej konwencji. 


nych sił zbiojmych zarówno na lądzie, 


Wmiosek angielski bedzie dyskutowa- 


jak i na morzu i powietrzu; 2) ogranicze- ny prawdopodobnie we środę. 


SKUTKI WALK W CHINACH 


MIEJSCA BITEW ZAMIENIONE W PUSTYNIE 


LONDYN. (A.W.). —Donosza z Char- 
bina, że okolice Mandżurii i Pograniczna- 
ja stanowia zupełne pustynie. Ludność w 


czasie walk opuściia te obszary w promie ' 


miu kilkudziesięciu kilometrów. Niektóre 
osady zostały przez uciekających spalone. 
Stacja Pogramicznaja jest zburzoma, kasa 


| lei wschodnio - chińskiej nie działaja i po 


| woli naprzód, narażone ciągle na niebez- 
pieczeństwo katastrofy. Również na od- 
‘cinku kolejcwym  Taconań — Cycykar, 
wskuiek uszkodzenia komunikacji telegra 
 ticznej zatrzymały się duże transporty woj 


ciagi wiozące wojsko posuwają się po- j 


stacyjna zaś ograbiona. Połączenia telefo- 


| skowe, o których położeniu brak dotych- 
niczne i telegraficzne na tym odcinku ko- ' 


czas wieści. j 


DOWÓDCA CHIŃSKI USUNIĘTY 


ZDRADZIECKI GENE RAŁ KNUŁ SPISEK 


SZANGHAJ. (AW). — Głównodowo- | głównodowodzącego. W chińskich kołach 
dzący armją północną Chin marszałek | politycznych twierdzą, że złożenia marsz. 
Feng, został ze swego urzędu złożony.| Fenga z urzędu nastąpiło na skutek prze- 
Prezydent Chin marszałek Czang-Kaj- | prowadzonego Śledztwa, które wykazało, 
Szek w dniu 16 b. m. podpisał rozkaz | że Feng usiłował w armii stworzyć gru- 
odwołujący marsz. Fenga ze stanowiska |p Polityczną dla obalenia rządu central- 

nego w Nankinie. 


SPRAWY MNIEJSZOŚCI ODROCZONE 


INTRYGI NIEMIECKIE NIE UDAŁY SIĘ 


BERLIN. (PAT). — „Germania“ w de! Jednakże sprawa ograniczyła się, jak pisze 
peszy z Genewy podnosi z niezadowole- | „Germania“, do platonicznej debaty ogól 
niem, jż sprawa mniejszościowa nie jest| nej na Zgromadzeniu. Obecnie wydaje się, 
omawiana w żadnej z komisyj obecnego | iż na rok bieżący sprawa jest zakończona. 
Zgromadzenia. Dziennik zaznacza, iż od „Germania“ wyraża nadzieję, iż w 
czasu sesji Rady Ligi w Madrycie ocze- | przyszłym roku sprawa zostanie omówio- 
kiwano tak w Niemczech, jak w kołach | na w dyskusji o odpowiednim zakresie. 
mniejszościowych, iż wnioski niemieckie, | Sprawa mniejszościowa bowiem nie jest 
które w Madrycie wpadły w próżnię, we |dla Niemiec zakończona, a jedynie odro- 
wrześniu będą ponownie podjęte, przy |czona i podejmowanie jej pozostanie rów 
bardziej przychyłnem audytorjum na Zgro | nież i na przyszłość jedną z podstawo- 
madzeniu į następnie zostaną przekazane | wych zasad niemieckiej polityki w Lidze 
kompetentnej w tej sprawie 6-ej komisji. , Narodów. 


Nr” zy) 


Zamzchowcy niemieccy zdemaskoweni 


ALTONA. (PAT.). — Dochodzenie w 
sprawie zamachów bombowych dopro- 
wadzilo do jeszcze jednego zeznania. jak 
donosi „Vossische Ztg.“, jeden z przy- 
wódców  J.andsvolku, Hennings, przy- 
znał się do udziału w zamachu bembo- 
wym w Niebuel!, W ten sposób wszyst 
hie zamachy bombowe, oprócz zama- 
chów w Limeburgu i na gmach Reichsta- 
gu w Berlinie, zostaly już wyświetlone. 


bojkot pism opozycyjnych 

BERLIN. (PAT.). — Pówrzędowo ko- 
mumikują, iż Rząd Rzeszy i Prus posta- 
nowiły na przyszłość 'wylaczyć z pośród 
pism, otrzymujących wiadomości i komu- 
mikaty oficjalne te pisma, które stale i pla- 
nowo napadaja na konstyiucję i postano- 
wienia konstytucyjne. Opracowane 40- 
staną nowe zasady wyboru pism, które 
otrzymywać będą wiadomości . oficjalne. 
Rządy, według komunikaiu, zostały do 
tego kroku zmuszone z powodu napaści, 
akierowanych zwłaszcza wW ostatnim cza- 
sie przeciwko Rządowi Rzeszy w zwiaz- 
ku z wynikami konferencji haskiej. * Hu- 
genbkergowski „Der Tag“ uważa, iż po- 
wyższy komunikat półurzędowy stanowi 
zamach na wolność prasy. 


Podpalili kościół 

BERLIN. (PAT). — Według Vossische 
Zig., pożar, który wybuchł omegdaj w 
kopule kościoła tak zwanego „Deutscher 
Dom*, został podłożony przez kogoś, któ 
ry się musiał dostać do wnętrza kościoła 
przez stale otwarte drzwiczki a następnie 
po dość niebezpiecznych, coprawda, że- 
laznych schodkach dojść aż do kopuły. 
Nie wiadomo dotychczas, czy ogień zo- 
stał podłożony umyślnie, czy też powstał 
wskutek nieostrożności. 


' Zlerzenis Okrętów 

HELSINGFORS. (AW). — Sprąwa 
zderzenia dwóch okrętów sowieckich „Wo 
iodarskij:* i „Waikow* wyjaśnia się. Sta- 
tek fiński „Suusaari” zauważył w pobli- 
żu wybrzeża dwie llotyllc sowieckie, przy 
czem dwa uszkodzone okięty hoiowane 
były przez inne statki. Przednia ich część 
zanurzona była do połowy w wodę. Na 
pokładzie znajdowały się rozrzucone dzia 
ta, amunicją i różne przedmioty. Obsłu: 
ga fińskiej latarni morskiej Komunikuje 
ponadto, że wspomniana eskadra okrętów 
sowieckich wprowadziła do zatoki Fiń- 
skiej tylko jeden okręt poważnie uszko- 
dzony, drugi natomiast całkowicie pogrą- 
żył się w morzu. Okręty, jak się okazuje. 
zderzyły się w czasie silnej burzy. jaka 
szalała ostatnio na Bałtyku. Przypuszcza- 
ją, iż część załogi „Wojkowa“ zatonęła, 
tembardziej, że statek fiński „Viola“ zau- 
ważył wyrzucane przez fale trupy. 

l 


Groźny pożar w Karczewiu 
KARCZEW. W daiu 16 b. m. w osa: 


dzie Karczew, za Otwockiem, skutkiem 
zaprószenia ognia, o godz. 2 min. 40 p” 
południu powstał pożar w zagrodzie To: 
masza Marczaka, któremu snaliły sie 
stodoły ze zbożem i 2 obory. i 
Ogień przerzucił się na inne budowie 
i w ciagu 5 godzin, mimo wysiłków at” 
cji ratunkowej spalił jeszcze stodolę i 2 
obory u Józefa Majewskiego, 
oborę Feliksa Grzanki, 
Szczepana Ładyńskiego, dom i stodo! 
Antoniego Szumskiego, dom Andrzej? 
Toporka, dom wdów Kamińskiej i Lecho 
wej, dom i oborę Ignacego Teroczyński* 
go, dom i oborę Katarzyny Zapas, masa” | 
nie Romana Zapas, dom Janiny Olsza 
skiej i dom Franciszka Kuźmińskiego. 
fak więc spaliła się na szczęścię 74 
ledwie jedna piata’ część tego, co podań 
niektóre pisma stolicy, Bez dachu po 
zostały 42 osoby. Straty przypuszczaln*ć 
wynoszą 150.000 zł. Dochodzenie w tl 
sprawie prowadzi policja powiatowa. 
Wojewoda warszawski zlecił władzo!! 


stodoe ! 
dom i stadelć 


powiatu garwolińskiego zorganizowanić 
pomocy dla pogorzelców m. Karczewi” 
Z wypożyczonych przez władze wojsko” 
we namiotów urządzone zostaną prowizó” 
ryczne schronienia dla pogorzelców. Ma7 
gistrat otwocki zajął się akcją odżywia”. 
A” bezdomnych. 


Nr. 217. 


Znany pisarz angielski, Arnold Ben-| 
nett, opublikował w „Daily Express“ sze- 
teg artykułów o Rosji, napisanych na pod 
stawie badań,: przeprowadzonych przez | 
autora podczas jego podróży po Z. S. S. 
A. Arnofd Bennett wyjechal do Rosji, ja- 
ko sympatyk eksperymentów sowieckich i; 
Rorący propagator idei przebudowy ustro 
Ju społeczno - gospodarczego świata. 

nnett zupelnie otwarcie przyznawał się 
do swych sympatyj dla Rzadu sowieckie- 
Eo, wręcz oświadczając, iż zgadza się w 
całej pelni „z pierwotnemi ideałami de- 
mokratycznemi sowiedkich władców i z 
ich dażeniem do wyplenienia skandałicz- 
Ensi niesprawiedliwości caryz- 

u“, 

Przyznać jednak mależy, że Bennett, 
wielki filozof i publicysta potrafi być ob- 
jektywnym, Przekonawszy się, że pomię- 
dzy teorją a praktyką, pomiędzy pigknemi 
zasadami a smutną rzeczywistością jest 
przepastną różnica, Bennett zupełnie 
Otwarcie zmienią swe sympatje dla ustro- 
ju sowieckiego na otwarte potępienie. 
Jego pierwszy artykuł jest  poświę- 
cony Leningrąadowi i dobrze odtwarza 


obraz tego miasta, jak działa na. 
cudzoziemca, Już samo wejście do) 
Leningradu, lepiej powiedziawszy samo 


Zejście ze statku na stały lad, jest regulo- 
wane żelaznemi przepisami. Trzeba się! 
poddać albo sowieckim rozkazom, albo 
zostać jak więzień na statku, aż do odpły- 
nięcia. Długa ręka bolszewików nie po- 
zwala w tym kierunku na żarty. Tury- 
sta jest zobowiazany słuchać. Od urzęd- 
ników sowieckich cudzoziemiec dostaje | 
białą kartę, która mu nadaje prawo zwie- | 
dzenia sowieckiego raju, a który jest 
strzeżony równie surowo jak Tybet, „Wi 
działem różne stolice Europy — pisze p.. 


| wiem jak jest uzbrojona, sądząc jednak ze 


Bennett, — ale nigdzie, z wyjatkiem 
Warszawy mie widziałem tak szerokich 
ulic. Mogłyby tu stać drapacze chmur, 
ale w rzeczywistości sa tu tylko 6-piętro- 
we albo 7-piętrowe domy. Prawie wszyst- | 
kie ulice są zrujnowane. Niektóre sa w. 
tym stanie już od kilku lat. Całe kilometry | 
sa zasypane kamieniami, a cudzoziemiec 
ma wrażenie, że się dostał na miejsce | 
strasznej katastrofy, gdzie miasto jest 
pogrążone w ponurej bezczynności”. 
Bennett pisze dalej, źb budynki sa w bar- 
dzo złym stanie, Ściany sa już dawno 
zniszczone, drzewo zgniłe. W ubraniu 
ludności niema ani trochę stylu, ani mo-| 
dy, ale widzi się, iż każdy stara się 
oszczędzić na ubraniu każda  kopiejkę. 
W mieście niema kawiarni, a sklepu 
trzeba szukać ze Świeca. (Nie widać ani 
samochodów, ani plakatów. Taki jest ze- 
wnętrzny obraz Leningradu, Bennett da- 
lej opisuje wizytę w Ermitażu i w fortecy 
Petropawłowskiej, gdzie według jego 
słów jest podwórzec porosły trawa i gdzie 
Wszędzie widać zaniedbanie i opuszcze- 
me. Angielskiemu autorowi przy pokazy- 
Waniu twierdzy Petropawłowskiej powie- 
'zano, że dawniej w kazamatach mę-, 
czomo więźniów. Dzisiaj sa wszystkie ka-| 
zamaty próżne. Ale na drugi dzień Ben- 
nett dowiedział się z „Prawdy“, że sąd 
sowiecki zasądził jakiegoś pracownika 
ego na śmierć za przestępstwo, 

które za carskich rządów karano najwy- 
żej więzieniem. W końcu swojego arty- 
kułu powiada Bennet: Za rzadów so 
wieckich może być winny ukarany śmier- 
Są bez przesady w ciagu pieciu minut. 
ie] myśli nie mogłem odegnać, gdy sie- 
ałem przy luksusowym stole. Flaszka 
Sząmpana w hotelu, gdzie komuniści ma- 
la wynajęte pokoje i za które płacą 1 ru- 
ba 25 kop. miesięcznie, kosztowała czte- 
TY funty szterl. I to się dzieje w czasie, 
klady w całym Leningradzie widać dłu- 
Bie ogonki przed sklepami z żywnościa. 
te, W ostatnim artykule, w którym Ben- 
„tt rekapituluje swe poprzednie wywody, 
otyczące systemu sowieckiego, trudno 
ie stwierdzić, iż autor mimo wszy- 
Sag moskiewski system rzadzenia uważa 
a.. tyranje. W unii sowieckiej nia można 
OWIĆ o dyktaturze proletarjatu, albowiem 
Yktatorzy nie stoja w ogonkach przed 
<pamm z artykulami spożywczemi, sprze 
„wanemi za dowolne ceny. Jak wszyscy 
"arp, myślą bolszewicy tylko o sobie. 
sn uwagi na temat stosunkéw, panula- 
W partii komunistycznej i w armii 


Czerwonej z a 2 a 
i} kończy Bennett nastepujacemi 
Mowa: y gpuję 


POL SK A 


JLD BENNETT O ROSJI SOWIECKIEJ 


wona w ciagu kilku miesięcy”. 

Jeszcze krytyczniej spoglada Bennett 
ma dalszy rozwój ustroju sowieckiego, pi- 
sząc: 

„Pobieżna znajomość z ustrojem so- 
l z więckim bardzo mnie rozczarowała. O 
słów niektórych jej przedstawicieli, moge | sukcesach tego systemu powiedzieć moż- 
przypuszczać, że panuje w niem wielka ma tylko tyle, że się trzyma. W jego po- 
karność. Pewnej nocy, przejeżdżając sa wodzenie ostateczne nie wierzę i wcale 


„Stronnictwo komunistyczne, jak wszel- 
ka zresztą tyranja, opiera się ma sile, Opie | 
ra się o armję. Panujs powszechny po! 
glad, że czerwona armja jest dobrze u-| 
zbrojona i dobrze wyszkolona. Niej 


„erze, stojący na warcie... mocno spa- | podstępem, opieraiacym się wprawdzie na 
li. Innego razu obserwowałem ćwiczenia | wielkim ideaje, ale przepojanym 
strzeleckie sowieckich marynarzy w por- | stwem į nieświadomością, nacechowanym 
cie leningradzkim. W odlegiości pół mili | niesumiennością i potęgujacym zło, prze- 
od celu strzelcy chybiałj zazwyczaj o|ciwko któremu rzekomo chce wałczyć. 
cwierć mili. Sądzę, że każda armia euro- | Opuszczałem Rosję z ulga, Działała mi na 
pejska potrafiłaby zniszczyć armię czer- | nerwy. " 


ROZBROJENIE NA MORZU 


ANGIELSKIE ENUNCJACJE O STANIE ROKOWAŃ 


Komunikat oficjałny radjostacji angiel-| gadnienia 
skiej w Rugby podaje następujące enun- | 
cłacje w sprawie przyszłego porozumie- 
nia anglo - amerykańskiego 0 ogranicze-| Ponadto stwierdzono jednomyślność 
niu zbrojeń morskich. pogladów obu państw na sprawę całko- 

Komunikat zwraca na wstępie uwagę | witego wycofania łodzi podwodnych, ja- 
na odpowiedzialne zadania floty brytyj- ko narzędzi wojny. Rozbieżność ograni- 
skiej wobec Imperjum i pokoju powszech czyła się zatem do kwestji krążowników. 
nego. Admiralicja brytyjska zawsze stała | Dalsze badanie tego problemu wławniło 
na stanowisku tej odpowiedzialności i| skłonność obu stron do rozstrzygnięcia 
zadań, a ostatnie wypadki w Palestynie kompromisowego. Po tej linji 
potwierdziły słuszność tego poglądu. Aby | Brytanja i Stany Zjednoczone poszły da- 
sprostać zadaniom uznawano zawsze za | leko. Dziś można już stwierdzić, że po- 
nieodzowne utrzymanie sił zbrojnych na: zostało niewiele do ca:kowitego uzgod- 
morzu na pewnym współmiernym pozio- nienia stanowisk obu stron. Ostateczne 
mie, porozumienie rozbija się jeszcze o 2 kwe- 

Obecnie Rząd brytyjski, przystępując | stje: tonażu globalnego dla krażowników 
do rokowań czyni przeglad swych sił mor i użycia statków o pojemsości od 24.000 
skich, aby przekonać się, o ile odpowia- | do 30.000 ton. Kwestje te jednak nie sa 
dają one potrzebie bezpieczeństwa i ochro zasadnicze, wobec czego mie należy się 
ny transportu. Ze strony rządu nie pod- obawiać niedojścia porozumienia do skut- 
noszomo wigdy kwestii s uszności parylkku | ku. Wielka Brytanja określiią już ostatecz 
amerykańskiego, ale Ameryka wysunęła nie swe żądania co do liczby 50 ikrażow- 
w związku z parytetem również żądanie ników, z których 15 ma uzbrojenie arty- 
zmniejszenia wydatków, przeciwko cze- leryjskie 8 calowe, a 35 działa 6 calowe. 
mu Wielka Bryfanja nie oponowala, ma- Pojemność ogólna wymienionych kra- 
jac jednak zawsze na uwadze takie orani- i żowrisków obu klas WYNOSI 339.000 ton. 
ce redukcji, w których nie naruszonoby Fropozyci brytyjskiej Stany Zjedn. 
zdolności floty sprostania obowiązkom przeciwstawiają liczbę 21 krążowników, 
głównym. uzbrojonych w działa 8 całowe i 15 krą- 

Z amerykańskiego ujęcia sprawy wy- | żowników z działami 6 calowemi. Propo- 
nikła potrzeba omówienia sposobu za- Zycie amerykańska określa pojemność 


„ogólnego, przyjęto, że w sto- 
uku Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedn. 
z podstawę należy brać parytet. 


dośćuczynienia dwom żadaniom: paryśe- Ogólna wymniorych wyżej 36 krażow-| 


tu i redukcji. Po zapoznaniu się z poło- | ników w granicach do 315.000 ton. Wiel- 
żeniem postanowiono, że zabieg} około ka Brytania stci na stanowisku, że liczba 
rozbrojenia muszą mieć podioże politycz- krażowmków amerykańskich z uzbroje- 


ne. Zwrócono się zatem do paktu Kello- niem 8-calowem powinna być zmniejszo-| 
gga, jako podstawy wszelkiego przysz- na 21 do 18 o pojemności ogólnej 300 


iego porozumienia. W  maszkicowaniu tysięcy ton. Stąd powstaje różnica, spro- 


kłam- | 


Wielka, 


projektu wysunieto 


porozumieniu 


t jako trzy zasadnicze | i 
postacie klasę pancerników, określona w | uzbrojonych w działa 8 calowe. W miaro-, 
waszyngtońskiem z roku dajnych kołach angielskich nie sądza, by 


wadzająca się do liczby 3 krażowników, 


1921, klasę krażowników z rozróżnie- tę rozbieżność można było wważać za 
niem dwóch kategoryj: krążowników o | decydującą dla dalszego przebiegu roko- 


pojemności 10.000 ton z uzbrojenian ar- 
tyleryjskiem 8 cal. i krażowników o po- 
jemności do 6.500 ton z działami 6 cal. 

Do klasy trzeciej zaliczono torpedow- 
ce i łodzie podwodne. W tokt narad sta- 
ło się widocznem, że porozumienie w 
odniesieniu do tej trzeciej klasy statków 
wojennych opierać się musi w dużym 
stopmiu ną stosunku sił innych mocarstw 
morskich, Jednak biorac pod uwagę tyl- 
ko porozumienie dwustronne angło-ame- 
rykańskie, jako częściowe rozwiazanie za- 


AMANULLAH 


RZYM. (PAT). — Prasa włoska po- 
daje z zastrzeżeniem pogłoskę, jakoby b. 


wan anglo - amerykańskich. 

BERLIN, (PAT.). — „Berliner Tage- 
blatt“ w depeszy z Waszyngtonu oświad- 
cza, iż wiadomości o opozycji francuskiej 
przeciwko angielsko - amerykańskiemu 
kompromisowi morskiemu spowodowały 
odroczenie planowanej konferencji mor- 


skiej do stycznia 1930 roku. Depesza pod | 


kreśla, iż opór paryski najwidoczniej jest 


tak silny, że dotychczas nie zdecydowano 


się na określenie dokładnej daty konfe- 
rencji. 


KATOLIKIEM 


król afgański Amanullah miał przejść na 
katolicyzm po licznych rozmowach, jakie 


odbył z ojcem Gamellim. 


HUMORYSTYCZNY PLEBISCYT W NIEMCZECH 


BERLIN. (PAT). — W związku z pro- 
jektem plebiscytu w sprawie ustawy 
„przeciwko ujarzmieniu narodu siie AA 
kiego“ wywiązała się polemika pomiędzy | 
zwolennikami plebiscytu a prasą lewico- 
wo - centrową w sprawie osoby prezyden 
ta Rzeszy. Prasa centrowa i lewicowa 
twierdzi bowiem, że na podstawie tekstu 
art. 4-go powyższej ustawy również i pre- 
zydent Hindenburg, który jak wiadomo, 
w kołach prawicowych cieszy się wiel- 
kiem poważamiem, mógiby być oskarżony 
o zdradę państwa, jako jeden z pełnomoc- 


ników narodu, podpisujących objęte pro- 
jektem ustawy przeciwko ujarzmieniu na- 


rodu niemieckiego ustawy międzynarodo- 
we. Oczywiście ze strony zwolenników 
ustawy, a więc ze strony kół prawicowo- 
nacjonalistycznych powyższe twierdzenie 
prasy lewicowej wywołuje wiełkic obu- 
rzenie i zakłopotanie, gdyż obawiają się, 
iż może się ono przyczynić w pewnej mie- 


rze do skompromitowania projektu usta- | 


wy nawet w kołach ludności, sympaty- 
zującej z kierunkiem narodowo - nacjo- 
nalistycznym. 


GŁOSY I ODGŁOSY 


P. STAROSTA INSPIRUJE... 


Jak donosi „Głos Lubelski“, w wycho 
dzącem w Chełmnie piśmie „Zwierciadio ' 
ukazał się z początkiem r. b. szereg arty- 
kułów oszczerczych, uderzających w oso- 
bę i godność kapłańską ks. prałata Mcl- 
chjora Juścińskiego. Równocześnie to sä- 
mo „Zwierciadło“ śpiewało hymny po- 


$ : : |chwalue na cześć p. starosty Łacha, 
mochodem koło koszar, zauważyłem, że. go nie pragnę. Bolszewizm jest dłą mnie | 


który: 

— ..swoją pełną poświęcenia pracą dźwignał 
z martwoty powiat hrubieszowski, wzbudził w 
nim życie i zdobył szacunek i poważanie we 
wszystkich warstwach ludności powiatu bez 
wzgìędu na narodowość i wyznanie... Ludność 
powiatu ma stuprocentowe zaufanie do p. sta- 
rosty Łacha i garnie się do niego i radzi we 
wszystkich sprawach, wiedząc, że ma w nim 
szczerego przyjaciela i opiekuna. 

Tak pisano w dniu 31 marca r. b. Ata- 
ki przeciwko ks. juścińskiemu stały się 
powodem wytoczonej redakcji sprawy są 
dowej. W numerze zaś tegoż „Zwiei- 
ciadła* z 25 sierpnia r. b. czytamy: 

— Na początku bieżącego roku, kiedy wy- 
dawnietwo „Zwierciadła” miała materjalnie i 
moralnie wspierać „Brzask”* — spółka w skład 
której między innymi wchodzi Maciej Łach, 
starosta hrubieszowski — ukazał się szereg 
artykułów, atakujących ks. dziekana  hrubie- 
szowskiego. |... Inspiratorem artykułów a w 
większej części i autorem był nie kto inny, jak 
p. dr. Maciej Łach, starosta hrubieszowski, 
jednocześnie członek Komitetu Redakcyjnego 
„Zwierciadła” na powiat hrubieszowski. Jako 
dowód tego mogą służyć manuskrypty artyku- 
łów p. Łacha, umieszczonych w „Zwierciadle”, 
które znajdują się obecnie w posiadaniu re- 
daktora Czernickiego. 

Wkrótce po ukazaniu się artykułów ks. Ju- 
ściński za pośrednictwem adwokata zwró- 
cił się o wydanie autora. Niestety redaktor 
odpowiedzialny nie mógł tego uczynić, ponie- 
waż naraziłby się członkom komitetu redak- 
cyjnego. Jeden z tych członków p. Bronisław 
Bagiński, (starosta chełmski) uroczyście za- 
pewnił wtedy redaktora Czernickiego, że jeże- 
li nie wyda nazwiska autora, to on postara się 
o zgodę między atakującym p. Łachem, a 
skrzywdzonym rzekomo czy rzeczywiście ks. Ju- 
ścińskim. Tymczasem do zgody nie doszło, al- 
bo też nikt tej zgody nie robił... I jak tu wie- 
rzyć, że ludzie poważni, utytułowani i ustosun 
kowani są zarazem godni zaufania”... że słowa 
ich mają jakąś wartość? 

Starosta, zajmujący się intryganckiem 
inspirowaniem napastliwych artykułów 
przeciwko księdzu — to jeden z niesły- 
chanych zaiste kwiatków naszych dzisiej- 
szych stosunków. 


GŁOS UKRAIŃCA 

Z powodu bombowych zamachów we 
Lwowie tygodnik „Placówka“ ogłasza 
list, otrzymany, jak zaznacza redakcja, z 
kół inteligencji ukraińskiej w Małopolsce 
Wschodnicj. Autor stwierdza, że: 

— W znacznej mierze pobłażliwość lokal- 
nych czynników rządowych stwarza warunki 
dla rozwoju organizacji U. O. W., której nary 
bek rekrutuje się przeważnie z młodzieży gim- 
nazjalnej. W każdem ukraińskiem gimnazjum 
jest kilku profesorów zaufanych, którzy wpły- 
wają skrycie na młodzież w duchu fanatycz- 
nej nienawiści... Takich profesorów powinna 
się przenieść na zachód, gdzie nie będą mogli 
prowadzić swej roboty. Z drugiej strony nale- 


u| ży również zaprzestać kokietowania z Undem, 


jak to niektórzy starostowie czynią i Undow- 
ców na stanowiska wpływowe forytują z po- 
minięciem umiarkowanych. o 
Dalej zapewnia autor, że masy ukra- 
ińskie są wobec państwa lojalne, ale wo- 
bec opanowania zarówno prasy jak insty- 
tucyj ekonomicznych i kulturalnych przez 
polityków  „nieprzejednanych* nie mogą 
dać wyrazu swoim zapatrywaniom poli- 
tycznym, ile że zorganizowanie umiarko- 
wanej partji politycznej bez finansowe 
pomocy jest fizyczmie niemożliwe: 

— Jedynym sposobem na zwalczanie anarchii i 
szowinistycznego terroru moralnego Unda i 
tow. jest podtrzymanie poezynań dla przepro 
wadzenia organizacji tych polityków ukraiń- 
skich, którzy dążą do zrealizowania umiarko- 
wanego programu narodowego i ostatecznego 
unormowania stosunków polsko - ukraińskich 
drogą porozumienia. 


ŻYCIE KATOLICKIE | 
KTO JEST APOSTOŁEM ŚWIECKIM? 


Na pierwszem zebraniu publicznem w. 


czasie tegorocznego kongresu katolików 
niemieckich we Fryburgu w Bryzgowji, 


redca narodowy Józef Scherrer przema-. 


wiał na temat: „Praca osób świeckich w 


Kościele”. Referat zawierał szereg dobit-| 


nych określeń działacza katolickiego, któ- 
re podajemy poniżej: 

-Ten jest apostolem świeckim, kto w 
cichej pracy troszczy się o własne uświe- 


cenie. Bez własnej reformy, bez poprawy: 


tudzi niema mowy 0 poprawie stosunków 
w państwie i społeczeństwie. Również dro 
ga do skutecznej i pomyślnej reformy spo 
ecznej prowadzi po tej stromej ścieżce! 
Ten jest apostolem świeckim, kto religij- 
na i społeczną gotowość otiary i cierpie- 
nia stara się pozyskać z modlitwy oraz z 
żywotnego i najbardziej wewnętrznego 
zjednoczenia z Chrystusem w Euchatysiji 
św. Ten jest apostołem świeckim, kto po- 
ważnie liczy się z przykazaniem: Kochaj 
bliźniego swego, jak siebie samego! Ten 
jest aposlołem świeckim, kto i w życiu 
piaktycznem wysoko ceni ideały katolickie 


|ności i nierozerwalności 


POLSK A 


i zasady życiowe, broni ich i wciela je w Ks. Kardynała Prymasa Dr. Augusta 
czyn. Dzialalność apostolska jest walką o | Hlonda odbyła się w dniu 12 bm. w pa- 
wolność i nietamowaną 


ciu publicznem, Działalneścia apostolską | Rodakami na Obczyźnie”. Pod przewod- 
jest niezachwiana i piln: troska o życie | nictwem JEm. Ks. Kardynala Prymasa, 
rodzinne, cześć dla sakramentalnej god-|w obecności 14 wybitnych przedstawicie- 
małżeństwa, o- | li wielkopolskiego społeczeństwa oraz re- 
brona chrześcijańskich praw malżeńsiwa | prezentantki głównego Zarzadu z War- 
i rodziców, wychowanie dzieci w duchu, Szawy, p. Ireny Puzynianki, toczyły się 
katolickim. Duch apostolski żąda, by czło obrady, nacechowane glebokiem zrozumie 
wiek również i w porzadku ekonomiczno- | niem tego ogromnego i tak ważnego dzia- 
społecznym był ośrodkiem i podmiotem, łu pracy społecznej, jakim jest opieka 
by jego prace oceniano i sprawiedliwie wy | nad rodakami zagranica. Troską i obo- 


Z iniejatywy i na zeproszenie JEm. 
anasa Polski, była jednomyślna uchwa 


możność pracy |łacu Prymasowskim zebranie organizacyj . 
Kościoła, jego organów i instytucyj w ży: |nne Stowarzyszenia „Opieki Polskiej nad 


nagradzano nietylko z puktu widzenia e- 
konomicznego, lecz także moralnego i spo 
łecznego. Duch ten domaga się obrony za 
grożonych praw ludzkich, sprawiedliwoś- 
ci i miłości w życiu zarobkowem oraz ta- | 
kiego udziału wszystkich w dobrech ziem 
skich, jakiego wymagaja sprawiedliwość 
i słuszność. Działalnością apostolska Jest | 


wiązkiem wszystkich Polaków, cieszących 
się wolną Ojczyzną, 
nasze wychodztwo przy Polsce i św. wie- 
rze katolickiej, dac mu odczuć, że stoi za 
mem ogromna i poważna większość na- 
rodu polskiego, dzieląca jego uczucia i 
wierzenia. 

Syntezą obrad, goracych słów JEm. 


jest, aby utrzymać | 
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STOW. OPIEKA PGLSKA 


NAD RODAKAMI NA OBCZYŹNIE 


chodztwa przy przybocznej kancelarii 
ła o powstaniu Wielkopolskiego. Oddziału 
„Opieki? w Poznaniu. 

Obcecny na zebreniu delegat JE. Ks 
Biskupa Okoniewskiego, ks. prał. Paweł 
Kirsten z Torunia, zapowiedział, że po 
lejmie starania u Ks. Biskupa, by zaim 
cjować również Oddział Pomorski „O 
piekt.. 


» 


Oddział Wielkopolski ukonstytuował 
się następująco: pp. hr. Adolt Bmński, ja” 
ko przewodniczący, Anna Smoczyńska ! 
hr. W. Szołdrski, jako wiceprzewodniczą* 
icy, dyr. Drażdżyński, jako skarbnik, i dr., 
| Bross, jako sekretarz. Pozatem w skład 
(zarządu wchodzą: pp. Helena Brezina 
Wanda Niegolewska, Helena Grossman- 
nówna, senator Witold Hedinger, prezes 
iS. Samulski oraz dr. St. Sławski. 


| W myśl referatu ks. dr. Janickiego 


przedmiotem szczególnego zajnteresowa- 


także świadome celu popieranie prasy Ks. Kardynała Prymasa, serdecznego ape |nia dla Oddziału Wielkopolskiego będzie 


przez współpracę, pomoc materialną i pro 
pagandę”. (KAP). 


POLITYCZNY KATOLICYZM NIEMIECKI 


Prasa niemiecka, powtarzając za dzien ' 


nikami polskiemi, wiadomość, że zebrano 
już znaczną część środków na budowę pol 
skiego kościoła katolickiego w Gdańsku, 


przy którym ma stanąć iklasztor sióstr ła. Dominikanki polskie przybyły w swo- 


dominikanek, wyruża swoje zdziwienie z 
tego powodu. „Czyż niedość dbano o 
nabożeństwa dla katolików polskich w 
Gdańsku? — pyta „Germania. W ko- 
ścioiach św. Józeta i św. Mikoiaja odpra 
wiane są polskie nabożeństwa. Na przed- 
mieściu Langtuhr maja Polacy własny ko 


ściół, który przerobili z dawnego budyn- dotkliwie odczuwa brak opieki duszpaster 
ku państwowego. Jeżcli wybudowany zo- skiej i to ją zmusza do budowy własnego 
kościoła. (KAP). 


INSPEKCJE PRZYSPOSOBIENIA ROLNICZEGO 


W dniu 26.6 b. r. Włocławska., Powia-' Różańskiego przeprowadziła inspekcję ob- | 
towa Komisja Przysposobienia Rolniczego jektów konkursowych na terenie powiatu 
p. Prezesa 5. Malickiego, ks. | Nieszawskiego w Sekcjach Rolniczych 
dyr. St. Pietruszki, p. kierownika Żuław- 


w osobach 


skiego i p. prot. jnż. Kamińskiego zwie- 


dziła objekty konkursowe Sekcyj Rolni- |Sekcjach Rolniczych C. Z. K. M. W. 


słanie czysto polski kościół, to niemieckie- 
mu miastu Gdańskowi nadane zostanie 
piętno polskie. Liczba Polaków we wlaści- 
wem mieście Gdańsku jest zupełnie ma- 


im czasie do Gdańska potajemnie i nie za- 
meldowały o tem władzom”. 

Gdyby obsługa duchowna ludności pol | 
skiej w Gdańsku była zadowalająca, za- 
pewne budowa nowego kościoła nie była- | 
by konieczna. Zarówno jednak w Gdań- 
sku jek i w Zoppotach ludność polska 


w Lu- 
oraz w 


Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
baniu, Zakrzewie i Broniszewie, 


|serwatorjum podania, 


iu p. I. Puzynianki, oraz referatu ks. dr. 
St. Janickiego, referenta dla spraw wy: 


| opieka nad wychodztwem do Niemiec i 


Francji. (KAP). 


KULTURA I! SZTUKA 


Z PAŃSTWOWEGO KONSERWATORJUM W WARSZAWIE 


Sprawa nadania państwowemu Konser- 
watorjumi Muzycznemu w Warszawie no- 
wego ustroju wstąpiła w nową fazę orga- 
nizacyjną. 


Na skutek złożonego p. ministrowi Wy- 
znań Religijnych į Oświecenia Publicz- 
nego przez delegację ' profesorów Kon- 
zaopatrzonego w 
popisy 29 osób, czyli, według ośwjadcze- 
nia tejże delegacji, wszystkich obecnych 


iw danej chwili w Warszawie profesorów 


Konserwatorjum, oraz prośby p. Zbignie- 
wa Drzewieckiego, pełniącego po ustąpie- 
niu p. Karola Szymanowskiego obowiąz- 
ki dyrektora Konserwatorjum, o zwolnie- 


czych Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej „Siew' w Byczynie į Świątnikach. 

w Kowlu, Grabowie, Kołonji Grabkow- W dniu 12 b. m. Komisja zamierza prze- 
skiej i Sckcyj Rolniczych przy Z. M. W. prowadzić dalszą inspekcję objektów 
R. P. „Wici“ w Guulinie, Sokołowie i konkursowych w S. M. P. w Łówkowi- 


Smogorzewie. 


cach i Świerczynie, oraz w Sekcjach P. | 


nie go od tych obowiązków, p. minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Puhl. 
| postanowił przychylić się do przedsta- 
| wionych mu życzeń, czyli: 


2) zwolnić p. Zbigniewa Drzewieckie- 
go od pełnienia obowiązków dyrektora 
Konserwatorjum, wyrażając mu jednocze- 
śnie podziękowanie za ofiarną jego pracę; 
podejmowaną na stanowisku zastępcy 
dyrektora podczas dyrekcji p. Szyma- 
nowskiego, a także w ostatnich czasach 
w charakterze p. o. dyrektora; 

3) w myśl wyraźnego życzenia, zawar- 
tego w memorjale pfotesorów, * polecić 
pełnienie obowiązków dyrektora Konser- 
watorjum radcy ministerjalnemu p. Janu- 
szowi Miketcie, który wespół z rddą peda- 
gogiczną będzie miał za zadanie przygo- 
tować wprowadzenie w życie nowego 
ustroju w Konserwatorjum. Pan radca 
Janusz Miketta objął więc obowiązki dy- 
rektora państwowego Konserwatorjum 
Muzycznego w Warszawie i rozpoczął z 
nowoobraną radą pedagogiczną pracę, 
na zna- 


W dniu 26. i 3.9 Nieszawska Powia- 
towa Komisja Przysposobienia Rolnicze- | dzanowie.. 
go w osobach ks. dr. St. Pietruszki, wice- 
prezesa Komisji, p. Fr. 
członka Wydziału Powiatowego, p. refe- wane będą 


I MA C 2 


Na podstawie 
Romockicgo, przez Powiatowe Komisje P. R. przyzna- | 


À rozstrzygać konkursu 
materjaiu zebranego | stanowisko; 


konkursistom wartościowe 


renta Wł. Drążkowskiego i p. kierownika nagrody za najlepsze wyniki. 


r 1) w danej chwili nie powoływać no- 
K. M W. „olew“ w Bo- | wego dyrektora Konserwatorjum, t. j. nie 


której zakończenie ze względu 
czne trudności 


organizacyjne į budżeto- 


ogłoszonego na to, we nie będzie mogło nastąpić wcześniej, 


jak w kwietniu 1930 roku. 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


cień Pani Adeli 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego). 


Ktoś mi mówił, że imał się on aktorstwa, w co 
wierzę patrząc na tę jego czerwoną maskę wygoloną, 
odźwierciedlajaca Światiocienie duchowe i fluktuacje 
nerwowe. Gdyby u nas ludzie spozierali na bliźnich, nie 
jako na przedmioty do krytykowania, w celu wyno- 
szenia siebie nad nich, nie jako na niezbędne do płot- 
kowania okazy, lecz jako*na bardzo ciekawc stworze- 
nia o arcyskomplikowanej, a przedziwnie subtelnej 
psychice, oglądaliby tego neurastenika z większym intc- 
resem aniżeli „zieloną małpę brazylijską" pokazywaną 
w jakiemś kinie. Bo twarz ma z każdej strony inną, 
należącą przez pół do dwu osobników. Z jednego bo- 
ku to przeciętny, czerstwy, zdrowy osobnik, bez wy- 
razu, z drugiego delikatnie rzeźbione, artystyczne, z ka- 
mei wycięte indywiduum. Jedno oko ma wyżej posta- 
widne od drugiego i, zdaje mi się, jakby nieco odmien- 
nego koloru, nietyle niebieskie, ile zielonkawe. Nod 
tą twarzą piętrzy się niby ondulowana ciemna czupry- 
na. 


Nie licząc jeszcze czterdziestki: wudaje sie starszym, 
zniszczonym. A ta znamrńona dweóstości jego psyclecz- 
nej zdają mi się cechą zwyrodnienia. jeśli jednak f X 
jesi, zaliczyć go trzeba do degeneratów wyższej kate- 


gorji umysłowej, dalekich od idjotyzmu a zbliżonych ra- 
czej do genjalności, bo ogromnie zdolnych. W istocie, 
trudno o csobnika tak w całem tego słowa znaczeniu 
kusturalnego. 

I to gnieździ sie na tym czwartaku, z maiżonka — 
ordynarna, Chwaliszewska ekskkinerka. 

Doprawdy „gdy uświadomię to sobie, nietylko czło- 
wiek wydaje mi się wręcz niemożliwą do odcyfrowa- 
nia zagadka, ale całe życie gromadne jakąś dziwaczną 
tragifarsa. 


II. 


Dzisiaj miałem miły wieczór. 

Gdy przed siódmą wróciłem z kantoru, Wawrzy- 
nowe, wcale nieproszonz, odgrzewaia mi krupnik 
z cbiadu, obficie „nróbując” go łyżką, czyli wyręcza- 
jac mnie w akcie jedzenia. 

Wylałem ja wkrótce cd siebie. Został szaty kot, 
którego cna mi niedawno przyniosła mówiac: „Bo pun 
tek kiejby palec”. Z tym towerzyszem dzieliłem wczesną 
wicczerzę, gdy wtem — 

Jalx ja to poznam jej kroki, 
wem jej bliskość! Š 

Za'edwie z klatki schodowej doleciaty mnie pierw- 
sze szelesiy kroków, zawołało coś we mnie: Adela! Tyl- 
ko ona, moja córa, niesie z sobą taki szmer czarowny, 
| przejmujący mnie dreszczem redości nicwysłowionej. 
W mgnieniu cka pierchłanuda żyda, chowa się w naj- 
ciemniejszy kat i poczyna sie święto. (Pytanie, czy pra- 
|żród.em, ponikiem tej nudy nie jest poprostu tęsknota 
iza nią). 


odgadnę jakimś ner- 


Adelcia wieszła pachnąca. (Z pewnością jakiś mo- 
dny perfum). Ubrana była, jak mówi, skromnie, 
w „stara“ suknię, a w rzeczywistości w kostjum piasko- 
wy, elegancki, świetnie skrojony i kształty jej uwydat- 
niający doskonale. Na lekkiem okryciu wspaniała etola. 
Futro jakby sobole. (Nie śmiałem nigdy pytać jej o to, 
by mie ośmieszyć się ignorancja). Lakierki, cieliste poń- 
czochy, na głowie złociste gniazdko. Kędziorki ciemno- 
blond muskaty jej skronie, tuliły się do jej tic miiośnie. 
Jaka ładna! 


Pamiętam jak pewna jejmość z jezykiem jaszczurki 
krytykowała kiedyś jej unodę. Oczywiście z zazdrości. 
Według niej Adelcia ma za długi nos, a wargi za wą- 
skie, zaciśnięte i oczy „kocie”. Jedynie kobieta o ko* 
biecie może gadać tekie oczywiste brednie. Oczy mego 
kotka sa niebieskie, a ona ma oczy popielśte, nie! — 
srebrzyste, oryginalne i duże robiące wrażenie. 


Uroda jej sprawiała, że ostrzyły się na niej jezyk 
wszelakich kuzymek, t. zn. przyjaciółek i sasiadek, Jesz 
| cze mie mira szesnastu lat, a już nazywało się, że ilirtu 
lje, że „chłopaki odprowadzają ja z pensji do do 
tmu” it. p. Że ten i ów pisywał do niej wierszem lut 
prozą liściki miłosne. to nie wina Adelci. A że późnie 
lubił: potańczyć, zabawić się, pośmiać, to dobre je] 
prawo, prawo młodości. 

Nie wyglada ona dzisiaj na trzydziestotrzyletnia 
kobiete. W ruchach szalenie młoda, a ta jej niestycha” 
na elegancja uposażać się ja zdaje talizmanem wiecz 
| nej młodości. 


f (C. d. n.). 
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ROBOTNICY FORI 


Redaktor „Rekordu Codziennego“ w 

Detroit tak słusznie pisze o dyktaturze 
„krółówć przemysłowych ji dobrodziej- 
stwach Forda dla robotników. 
„. „Wśród kolonji polskiej w Detroit o- 
Świądczenie Forda, grożące zamknięciem 
abryk, w razie zniesienia prohibicji, ży- 
Wo było omawiane. Pragnąćby należało, 
Dy nasi współ-obywatele niepolskiego 
Pochodzenia, a zwłaszcza potężna prasa, 
Wydawana w języku angielskim, zajęła się 
tym tematem. 

Wystąpienie Forda jest precedensem 
Dziś bowiem wystąpił w ten sposób król 
duiomobilowy, jutro, pojutrze i t. d., mo- 
54 pójść jego śladem królowie nafty, 
szmalcu, stali, filmu, oraz innych wytwo- 
tów, których to królów mamy w Ameryce 
Klikudziesięciu Wówczas jak się będzie 
Przedstawiała demokracja amerykańska? 

O znaczyć będzie Kongres, Prezydent, 
Bubernatorzy i t. d. 

Zamiast demokratycznych rządów, ta 
Największa dziś republika w świecie zamie 
ul się na coś w rodzaju Wschodnio - In- 
dyjskiej Komisji, która długi szereg lat 
"ządziła w Indjach wschodnich, mając je- 
dyny cel: wyduszenie dla swych udzia- 
łowców jaknajwiekszych zysków z eks- 
Ploatowanej prowincji. 

. Pan Ford oraz inni magnaci, podobnie 
lak on rozumujący, pojąć winni, że nie- 
wiadomo jeszcze, kogo kto winien uwa- 
<ać za dobrodzieja: czy dobrodziejem jest 
ord — względem zatrudnianych dwustu 
tysięcy robotników, czy też dobrodzieja- 
Mi są ci robotnicy, którzy nagromadzili 
dla Forda i jego potomków olbrzymia for 
lunę, dzięki której naiwne wynurzenia 
Magnata automobilowego są brane poważ 
Mie i pan Henry Ford stał się tak wiel- 
um, że wysuwano go nawet jako kandy- 
data na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Ford chełpliwie głosi, że system jego 
uszczęśliwia.robotnika, Robotnicy jego 
inaczej sądzą. Piszący te słowa miał wic- 
lokrotnie sposobność rozmawiania z ro- 
bętnikami, którzy po przebyciu kilku lat 
W, tordowskim raju“ otrzymali pracę w in 
nych fabrykach. Pyrał ich, czy wróciliby 
do Forda? Odpowiedź zawsze była jedna 
kowa, że tylko skłoniłaby ich do tego oba 
Wa przed głodową śmiercią. Tak reagują 
robotnicy na „uszczęśliwiający* ich sy- 
stem pana Forda 

Faktem jest, że pracują po pięć dni w 
tygodniu i zarabiają po sześć dolarów 
dziennie. Czy jednak przy dzisiejszej dro- 
yźnie, rodzina, składająca się chociażby 
ś czworga osób, jest w stanie coś odło- 
<yć z trzydziestodolarowego zarobku, | 
chcąc żyć możliwie przyzwoicie i opła 
cać jednocześnie polisę ubezpieczeniową. 
na życie dla ojca rodziny, który po kilku- 
fastu |atach „dobrodziejstw* pracy w ta-| 
*rykach Forda jest już sterany zupełnie? 

Zdaje się, że trzeba bardzo oszczędzać, 
Aby w takich warunkach koniec z końcem 


POŻAR RAFINERYU NAFTY. — Z Nowe- 


ko Jorku donoszą, iż rafinerja nafty, należą- | 


“u do 
I 


Standard Oil Co, położona nad Staten 
sland Sund oraz znajdująca się w pobliżu ra- 
cja Swan - Finch, zostały zniszczone przez 
aj pożar, który wybuchł na znajdujacym 
St W pobliżu na kotwicy statku - cysternie. 
ń ga ten zerwał się z kotwicy i najechał w 
nn aSniach na brzeg, przyczem płomienie 
i rzuciły się na pobliską rafinerję. Jak przy- 
,. czają, szkody wynoszą około miljona do- 
arów, 
Na SZTOWANTE REDAKTORA „HUMA- 
tuski zę Znany przywódca komunistów fran- 
ie, ich i redaktor pisma „Humanite” Coutu- 
p oko któremu wytoczono śledztwo o 
towan przeciwko państwu, został onegdaj aresz 
2 Y, nie stawił się bowiem na wezwanie sẹ- 
aż Śledczego. 
dji, reny ŚNIEG. — Na północy Finlan- 
W tak Laplandji, spadł pierwszy śnieg. Nawet 
Borze e, północy położonym kraju, śnieg o tej 
Yi niespodzianką. 


ZE SWIA 


POLS K A 


A 


'związać. Dobrodziejstwa wiec fordowskie 


„swistnie przedstawiać się mogą, gdy oma- 
wiają je na szpaltach pism płatni rekla- 
|iniarscy agenci prasowi. W istocie jednak 
rzeczy, każdy z nas gotów zanieść prośbę 
do Stwórcy: „Od moru, głodu, ognia, woj 
ny i pracy w zakiadach Forda, zaciiowaj 
nas Panie", 


Kulturze nagości — pisze „,Osserva- 
tore Romano“ — robiono wielką reklame 
w imię zdrowia ludu. Cały ruch prowadzą 
i popierają loże masońskie. Od wielu lat 
z mody kobiecej usiłowano zrobić rzecz- 
niczkę postępu. Plan jest logiczny: tylko 
przez pozbawienie ludu ducha chrześcijan 
skiego można osiągnąć obalenie chrześci 
jańskiego porządku społecznego. „Najlep 
szem uderzeniem w Kościół — pisze pe- 
wien wolnomularz -— jest zepsucie oby- 
czajów. Uczyńcie masy ludowe występ- 
nemi, to popsujecie-serca i wówczas nie 
będzie więcej katolików“. Pisma cudzień 


Papierowe dolary amerykańskie w 
rozmiarze bedącym obecnie w fazie wy- 
cofania z obiegu, kursowały od czasów 
wojny cywilnej. 

W czasach kotonialnych pieniadz byl 
tardzo rzadkiem zjawiskiem w póinocmej 
Ameryce. Angielslie monety ziote i srebr- 
me przedostawaiy się tam w tardzo nie- 
wielkiej ileści i częściej od nich używa- 
nym znakiem zamiennym był hiszpański 


iudniowej Ameryki. Pieniadze metalowa 
kursowały jedynie w wiekszych miastach, 


PRZYGCD 


Niedawno siraże pałacu Buckingham 
były niezmiernie zdumione, ujrzawszy kró 
lowę angielską wyjeżażającą z pałacu w 
aucie z nieznajomym człowiekiem. 

Królowa była ubrana w ciemne suknie, 
bez żadnych ozdób, jak prziecietna An- 
gielka. 

Okazało sie, że królowa wyjechała na 
miasto, by poczynić pewne zakupy, a nie 
chcąc zwykłej pompy, postanowiła jechać 
incognito. Po poczynieniu zakupów, gdy 
auto zawróciło do pałacu, zepsuł się w 


z miejsca. 


jakiś maleńki samochód. 


dzaąca w aucie królowę i natychmiast za- 


proponował jej, że ją odwiezie do Bucking | 


ham Królowa zgodziła się bez wahania, 
przeniosła sama swoje pakunki i auto ru- 


| szyło w drogę. Policjant, dowiedziawszy 


się od szofera zepsutego auia, że to kró- 


IA 


ZWYŻKA CEN WĘGLA W ANGIJI. Od 16 


iż hurtownicy musieli nagromadzić większe za- 


brakowi węgla, jak to się zdarzyło ubiegłej zi- 
my, wobce czego ponoszą oni stratę odsetek od 
wydanego kapitału. 


OFIARY SAMOCHODÓW W PARYŻU. — 

Według oficjalnej statystyki liczba ofiar 
samochodów wzrasta z roku na rok i zaczyna 
przybierać zastraszające rozmiary. W r. 1927 
w wypadkach samochodowych zg:neło 2.379 lu- 
dzi, w tej liczbie 771 automobilistów i 1068 
przechodniów, w r. 1928 liczha ta wzrosła do 
2.941, w czem 1020 automobiłistów i 1929 prze- 
chodniów. W r. 1929 sądząc ze statystyk mie- 
sięcznych eyfry te wzrosną bardzo znacznie. 
Na poc eszenie notują tu zjawisko, że o ile 
wzrastają cyfry absolutne wypadków, to 
zmniejsza się ich stosunek procentowy do liczby 
kursujących samochodów. 


KULTURA NAGI 


dolar, wybijsnyv w kopelniech srebra Po- i 


niem motor i automobil nie mógł ruszyć | 
W momencie, kiedy do auta 
zbliżył się policjant, podjechał do niego | 


Prowadzacy go mlodzieniec poznał sie- 


b. m. podwyższono w Anglji ceny węgla o 40! 
gr. za 100 kg. Zwyżka motywowana jest tem, | 


pasy węgla, celem zapobieżenia ewentualnemu | 


PRZYCZYNA PROHKIBICJI 


Stanach Zjednoczonych. Tym dwom potę- 

gom służy w tym kraju wszystko. One 
,dy„tują rządowi i partjom politycznym 
i wytyczne polityki wewnętrznej i zagra- 
nicznej i one formalnie kierują całem ży- 
jciem mieszkańców tego kraju. 


= 
joci 

(są przepełnione zachwalaniem bezecnych 
l nowosci. Wolnomularskie czasopismo „La 
Française“ radzi, by dzieciom naszym wpa 
|jano ideał kultury nagości į by je stop- 
niowo przyzwyczajańo do całkowitego 
 obnażania*, 

| Daje się zauważyć silna reakcja prze- 
|ciwko temu burzeniu dobrych obycza- 
jów — dodaje organ watykański — ale 
| wszędzie jest ona dość silna. Każdy 
jatak przeciwko moralności winien zjedno 


|chybnym upadkiem. (KAP). 


HISTORJA DOLARA 


zaś w cdludnych miejscowościach w g'e- 
bi kraju egzystowal niemal wyłacznie haa 


del zamiennv. 

Pierwsza rzeczywista emisja państwo- 
wych pieniedzy Stanów Zjedn. nastapa 
depiero w 1780 roku, gdy kongres uchwa 
lil dolara, jako jednostkę monetarną której 
waricść maa być równa  wzrtości 
hiszpańskiego do!ara. będacego w owvm 
czasie w obiegu. Amerykański detar, prze 
chodząc różme koleje losu w ciegu 19 
wieku, stal siẹ w 20 stuleciu najsilniejsze 
jednostka monetarna na świecie. 


(RÓLOWEJ ANGIELSKIEJ 


UWE i 
lowa niem jechała, ,zmiękł oczywiście i 
sım pomagal przy jego reparacji. Królo- 
wę tymczasem czekała jeszcze jedna nie- 
|spodzianka. Po zajechaniu do pałacu 


automobilu. Dopiero gdy poznały królo- 
|we, auto wjechało do parku pałacowego 
ja grzeczny młodzieniec został zaproszony 
|na herbatkę z której napewno będzie za- 
| dowolony przez całe życie. 


PR 


m 


dd 


ZA CZERWO 


Aresztowanie mnichów  prawosiaw- 
nych. Z Kalugi donoszą, iż wladze so- 
wieckie aresztowa y tam grupę mnichów 
prawosławnych pod zarzuiem  uprawin- 
ria wodacii antysowieckiej w  ckrec: 
osiedla Lwa Tołstoja. Z Leningradu do- 
nosza, iż Sowiut petersburski postanowił 


trjusza. 

Epidemja szkarlatyny. 
wzmogla się epidemia szkarlatyny. W cią- 
gu ostatniego tygodria zanotowano po- 
nad 300 wypadków wśród dzieci. Stu 
specjalnym punktem sanitarnym powie- 
rzero dokonywania szczepień, mimo tych 
zabiegów epidemia rie maleje. ` 

Afera z keńmi litewskiemi. Jak się oka- 
zuje komisie sowiecka  wybrakowała 
wszystkie komie, które zostaly niedawne 
| zakupione przez Sowó.ty na terenie Li- 
twy.. Obesnie miedzy kupcami litewskimi 
i władzami sowieckiemi toczą się pertrak- 
tacie w sprawie zwrotu owych koni 
Liiwie. Kupcy Ttłewscy twierdza jed- 
nak, że konio które bolszewicy chca 
zwrócić nie sa lemi, jakie kupcy Ftewscy 
dostarczyli Sowietem. 

Pedróż eskadry sowieckiej. Do Nea- 
polu przybyła eskadra sowieckich torpe- 
dowców. Oficerowie eskadry sowieckiej 
zożyti wizyty w dowództwie maąrvnarki 


|wloskiej. Marynarzy sowieckich nie wy- 


| 
| puszczono na lad. 


Manewry wojskowe, W manewrach 
czerwonej armii, które 'obicnie odby- 


waja sie na terenie Białorusi Sowiec- 


— 


jczyć w obronie tych wszystkich, którzy | 
pragną uchronić społeczeństwo przed nie-- 


przystapić do rozbiórki cerkwi św. Dmi- | 


W. Moslkwie | 


. . . . . . . , « , (RH RDW in c. 
zmienione już straże nie chciały wpuścić | "zy uiącego 200.000 
|po dawnemu 


Interesy finansistów i przemysłowców: Przyczyną i źródłein prohibicji są wiel- 
amerykańsk..h górują nad wszystkiem w! ý 


kie trusty przemysłowe. 

Wielcy przemysłowcy ob.czyli, że wię- 
cej będą mogli w kraju sprzedać swoich 
wytworów fabrycznych, jeżeli ludność ro- 
botnicza nie będzie wydawała pieniędzy 
na trunki upajające. 

Naiwni farmerzy, nie rozumiejący ile 
mogą tracić przez prohibicję, , uwierzył: 
zapewnieniom kaznodziejów protestanc- 
kich, że moralność narodu zależy od pro- 
kibicji. Południowi plantatorzy poparli 
prohibicję ze względu na robotników ra- 
sy czarnej. 

W ten sposób przeforsowano 
cyjne prawo. 

Że tak istotnie jest, świadczy o teim za- 
grożenie Forda, iż zwinie tabrykę auto- 
mobilów, jeśli prohibicja będzie zniesio- 
na. Oświadczenie takie złożył on w „Picto 
rial Review“, 

„Nie zajmowałbym się zagadnieniem 
utrzymania przy pracy dwustu tysięcy lu 
dzi i staraniem o wypłacenie im robociz- 
ny, którą zabierałby od nich sałun. Nie 
zajmowałbym się tem, aby dostarcza: 
samochody w ręce pokolenia przesiąkiego 
trunkiem* — powiada Ford. 

Ford był zawsze zwolennikiem prohi- 
bicji i wierzy w to, że sucha ustawa jest 
w Stanach Zjednoczonych skuteczną w 


prohibi- 


,90-ciu procentach. Do pozostałego jedne- 


go procentu zalicza klasy bogate, krymi- 
nalistów i wyrzutków społeczeństwa. 

Odnośnie do swego planu zamknięcia 
fabryk „gdyby trunek powróci“, Ford 
głosi: 

„W razie powrotu trunków, liczyć mo- 
żemy dwa lub trzy dni wydajnej pracy 
w fatrykach. Kiedy bowiem człowiek pije 
dwa lub trzy dni w tygodniu, przemysł 
musi zatrudniać go po 10 do 12 godzin 
na dobę przez sześć, a nawct siedm dni 
w tygodniu. „Ze wstrzemięźliwością ro- 
bótnik” móżce mieć ośmiogodzinny dzie: 
pracy i pięć roboczych dni w tygodniu za 
tę samą lub nawet wyższą płacę. Nie był- 
Dym zdolny zbudować automobilu wy- 
mil drogi, gdyby 
trunek był tu wyrabiany i 
przedawany“. 

Wywody swoje magnat autoinobilowy 


kończy twierdzeniem, iż „gazolina nic 
zgadza się z trunkiem*. 


YM KORDO 


peng 
PEETI 

i, miedzy ianvmi, w roli obserwate- 
rów biora udzia” komuniści litewscy, któ- 
rzy w łatach 1910 — 20 bys w Wilnts 
członkami komun'stycznego rzedu litew- 
sixiego Mickiewicza — Kapsutoca. 

Zniesienie handlu psywałneco, Kont 
szrjat kandlu cpracowat project zmr- 
szenia liczby istniejących jeszcze prywat- 
rych przedsiębiorstw band'owych o po- 
iowẹ. Zmniejszenie tej ilości preńcitowa- 
ne jest w ciągu roku. Sklepy piywatn: 
mie beda mogly sprzedawać artykutów 


kiaj 
WEJ, 


| pierwszej potrzeby, oraz wv'werów © du 


żem znaczeniu gospodarczem, Na proże- 
sty, iż spółdzielnie nie moga w obecnej 
chwiti przećać cafzj działelności handlu 
prywatrego, wladze sowieckia twiredzo, 
*Ż zmniejszenie ilości sklepów prywatnych 
jest konieczne wieśmie dlatego, aby dz». 
„alność współdzielni wzmóc. z 

O katastrałie „Wojkowa i We oda” 
skiego”. Podczas manewrów sowiecki 
Hoty ba'tvckiej w zatoce Fińskiej zdorzy- 
ly sę dwa torpedowce: „Wiolodora yć : 
„Wożkow'. Statki wpadły na sictie pod- 
czas huraganu w mocy z 7 na8b m. W 
katastrofie tej zgimęlo 3, cieżkie rany od- 
niosło 2 i lżejsze 12 marynarzy zatog 
statków. Uiwierdzone torpedowce przy- 
kolłowano do Kronsztadu, gdzi beda na- 
prawione. 

Naukowa ekspedycja amerykańska, De 


"Rosji sowieckiej przybywa naukowa eks 


pedvcja amerykańska, celem zbadania it 
renów Azji Środkowej i Dalekiego Wschs= 
du. 


POL s K A 


GDAŃSK 

Pożar na statku 
Na statku pasażerskim „Lithuania“, 
który zarzucił kotwicę w nowym porcie 
w Gdańsku wybuchł w nocy pożar w ka- 
binach załogi. Do pożaru wyruszyła ca- 
ła straż pożarna gdańska, której udało się 
uchronić statek od calkowitaego zniszcze- 
nia, pożar bowiem rozszerzył się z og- 
romnąa szybkością. „Lnthuamia'* iest stat- 

kiem o pojemności 4000 tom. 


KRAKÓW 

Prochy królą Leszczyńskiego 
Były kustosz zbiorów państwowych 
na Wawelu, Morełowski, rozesiał do re- 
dakcyj dzienników krakowskich pismo, 
w którem obszernie wyjaśnia, iż trumien- 
ka ze szczątkami króla Stanisława Lesz- 
czyńskiego została przez miego w roku 
1908 wciagmieta do rejestru długotermi- 
nowych depozytów ira Wawelu pod licz- 
ba 144. W sprawie tej sporządzono spe- 

cjalny protokół w obecności komisji. 


POZNAŃ 


Program zamknięcia P. W, K, 

Zarząd P, W. K. donosi, że dnia 30 
b. m o godz 18j w towarzystwie przed- 
stawńcieti Rzadu, korpusu Ayptomatycz- 
nego, komitetu głównego P W. K. i re- 
prezentantów szerokich sfer społeczeń- 
stwa p. Premjer Świtalski dokona uro- 
czystego zamknięcia P. W. K. Program 
zamkuięcia przedstawia się następująco: 
1) prof. Feliks Nowowiejski odegra na 
organach improwizacje na temat „Boga- 
rodzica”, organom towarzyszyć będzie 
orkiłestra kolejowa, 2) nrzemówienie Pre- 
mjera Świtalskiego i naczelnego dyrekto- 


ra P. W. K., 3) przemówienie prezesa Ra- 
dy Główmej, 4) przemówienie komisarza 


wystawy rządowej, 5) przemówienie Mi- | 


nistra Przemysłu i Handlu, 6) zatniknięcie 
P. W. K. przez prezesa Rady Ministrów, 
1) prof. Feliks Nowowiejski odegra na 
organach fragment z rapsodu „Bolesiaw 
Chrobry“ na chór mieszany i organy, 8) 
hymny narodowe wykosa chór ,„Harmo- 
mia" pod batutą prof. Feliksa Nowowiej- 
skiego. 
SOSNOWIEC 
Wałka z komunizmem 

W zwiazku z afera komumistyczna u 
jawniona medawno przez policję Śledcza 
Zagłębia Dabrowskiego, przysłano tu 6 
aresztowanych komunistów z Warszawy, 
m. in. znana dziaraczkę komunistyczna, 
Różę Malinower z Sosnowca. Współdzia- 
łata ona z wykrytemi jaczejkami i komite- 
tem dzielnicowym. W czasie rewizji w 
Warszawie znaleziono u niej w mieszka- 
mu maszynę do pisania, powielacz, okól- 
niki i różne notatki. Aresztowanych prze- 
kazano władzom śłedczym. 


WILNO 

Tragiczny wypadek samochodowy 

W dniu 15 b. m. ckoło godz. 16 jada- 
cy samochodem w stronę Grodna hr. Za- 
bieo, zamieszkały w Wilnie, hr, Michał 
Wielhorski, zamieszkały w Wilmie i sẹ- 
dzia śledczy Tomasz Wirszyłło z Żona, 
Regina, ulegli nieszczęśliwemu wypadko- 
wi, gdyż wskutek szybkiej jazdy na zakre- 
cie koło leśniczówki Ropeje, gminy Ru- 
dziskiej ‚samochód przewrócił sie i wy- 
żej wymienione osoby doznały cieżkich 
obrażeń. Hr. Zabielło zmarł po kilku mi- 
nutach. 


SPORT 


RAID SAMOCHODOWY PAŃ 


W pomredziałek popołudniu zakończył 
się w Warszawie trzechdniowy raid pań 
Automob:'kclubu Polski, 


liczacy ogółem | 


- 


skljąc w pierwszym wypadku szybikość 
ckolo 58 kim. na godzinę, a w szybkości 
praskiej — oko:o 88 klm. Przypuszczał- 


1155 klm., Flapy raidu przebiegały z War- | nie też p. Koźmiemowa zostanie zwycię- 


szawy przez Kielce, Kraków, Zakopane, żczynią raidu w 
Piotrków do  War-| 


Wisłę, 
szawy. 

Na pierwszym etapie odbyła sie gór- 
ska proba szybecści (2 klm. ze startu za- 


Katce wice, 


trzymanego), « na ostatnim etapie pod, 
Rasvynem piesiia próba szybkości, rów- 


meż na dwuki'omeatrowym odcinku. W 
obu powyżzzyru próbach zwycięża p. 
Koźmiancwa na Austro - Daimlerze, uzy- 


ogólnej klasyfikacji. 
Szczegółowe wyniki raidu zostana obli- 
czone przez komisję sportowa, A. P. we 
wtorek. 

Ogółem do Warszawy przybyło 8 ma- 
szyn (wystartowało 0), przyczem de La- 
veaux na Zbrojowce przyjechała poza kon 
kursem ze względu ma defekt silnika. 
Oprócz tego wycofała się Regulska na 
Fiacie. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


| 
URODZAJE ŹRÓDŁEM KŁOPOTÓW | 


Ostatni Tygodnik Handlowy podaje na 
powyższy temat następujące uwagi: 

Nadchodzące ze wszystkich stron kraju 
wiadomości zdają się zgodnie wskazywać 
na to, że zbiory wypadły w tym roku 
bardzo korzystnie. 

Będziemy więc mieli zboże, właściwie 
zaś mówiąc żyto w ilości, która nietylko 
że pozwoli na zaspokojenie potrzeb we- 
wnętrznych, ale nawet na wywóz nadwyż- 
ki, i to bez obawy spełnienia się tego, co 
miało miejsce w latach poprzednich, a 
mianowicie, że eksportując żyto na jesie- 
ni, musieliśmy je importować — i to za 
wyższą cenę — na wiosnę. 

Niestety jednak wyjątkowy urodzaj, bę- 
dący udziałem nietylko Polski, ale i in- 
nych krajów europejskich, ma i swoją stro 
nę odwrotną; ceny żyta, i tak już niskie, 
kształtują się w dalszym ciągu zniżkowo. 
W takiem np. Kaliskiem cena nominalna 
żyta wynosi 22—23 złotych za korzec, nie 
jest jednak powiedziane, że można ją 
przy sprzedaży osiągnąć. Taki stan rze- 
czy budzi poważne obawy nietylko w ko- 
łach rolniczych, ale również i wśród przed 

tawicieli przemysłu, handlu i finansów 

Dało wyraz tym obawom sprawozdanie 
Związku Banków, zupełnie wyraźnie o 
nich mówi także sprawozdanie Syndyka 
tu Polskich Hut Żelaznych za rok 1928. 
Polska jest krajem o ogromnej przewadze 
ludności rolniczej. Gdy ludność ta nie 
osiągnie za swoje produkty znośnych cen, 
jej siła nabywcza spadnie, nie będzie ona 
w stanie nabywać wytworów przemysłu, 
rynek wewnętrzny skurczy się. 

Wspominaliśmy już powyżej, że w in- 
nych krajach europejskich urodzaje wy- 
padły bardzo korzystnie. I tam ceny zbóż 
kształtują się zniżkowo. 


Jak donosi np. „Berliner Tageblatt“ w 


DEWIZY 


Londyn 43.22 i pół; Nowy Jork 8.00; 
Paryż 34.91; Praga 26.38; Szwajcarja 
171.85; Wiedeń 125.48, 

Za dolara gotówkowego w obrotach | 
pozagiełdowych żadano 8.884, za rubla 
złotego żadano 4.63 i pół Gram czystego 
złota 5.0244. ` 


AKCJE 
Bank Polski 175.00 — 174.50; Bank| 
| Zw. Sp. Zar. 18,50; Spiess 136,00; Firley | 
51.00; Ostrowiec 87,00, Parowozy 25,50; 


Starachowice 25,75. 


artykule pod wiełe - mówiącym tytułem: 
„Die Roggen Kalamitat*, kursy żyta, SiĘ” 
gające jeszcze w początkach lipca 217% 
21 Rmk. za 100 kg. w początkach 
września spadły do 18%—19-" Rmk. 23 
100 kg. 

Mimo wszystko kurs niemal dwukro” 
tnie wyższy od naszego... Na taką różni” 
cę wpływa, oczywiście, cło niemieckie n0 
i trudności przy wywozie zboża od na$: 

Choć żadne konkretne propozycje pó 
temu nie zostały wysunięte, jednak zain- 
teresowane koła omawiają już obecnie 
celowość wprowadzenia obowiązkowego 
mieszania 20 proc. mąki żytniej do mąki 
pszennej. Prócz tego ma być prowadzo* 
na intensywna propaganda na rzecz zwię* 
kszonego spożycia produktów z mąki ży- 
tniej. Również i we Francji zbiory wypa” 
dły tak, jak jeszcze nigdy. Według ofi- 
cjalnego oświadczenia irancuskiego mi- 
nistra rolnictwa p. Hennessy zebrano W 
roku bieżącym 87.050.000 kwintali zbóż 
głównie pszenicy, gdy odnośne cyfry z4 
rok 1928 wyniosły 74.450.000 kwintali. 
Francja wyprodukowała więc całkowicie 
tę ilość zboża, jaką spożywa, tak, że nić 
będzie potrzebowała dokonywać zaku- 
pów zagranicą. 

I we Francji jednak zagadnienie cen 
przedstawia się niekorzystnie dla rolnic- 
twa. P. Hennessy zaleca rolnikom fran- 
cuskim powstrzymanie się od masowego 
rzucania zboża na rynek, radząc przecze- | 
kać pierwsze miesiące po zbiorach, przy 
ewentualnym posługiwaniu się kredytem 
rolniczym pod zastaw ziemiopłodów. Nad- 
mienić należy, że rolnictwo francuskie 
chronione jest od konkurencjj zagranicz- 
nej przez wysokie cła ochronne (do 50 
franków, a więc złotych 175% od kwintała 
pszenicy). 


Z GIEŁDY 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań NAK 
Żyto 24.00 — 25.00, jęczmień brow. 
28.00 — 31.00, mąka żytnia 65 proc. 
37.75, mąka pszenna 59.50 — 63.50, 


| groch Victorja 54.00 — 62.00. 


Lwów 
Pszenica krajowa dwors. 38.00 — 
39.00, jęczmień przemiał. 22.25 — 23.25, 
owies małopolski 22.55 — 23.50, hrecze 
ka 25.75 — 26.75, len 64.00 — 66.00, 
mąka pszenna 65 proc. 70.00 — 71.00, 
mąka żytnia 70 proc. 40.00 — 41.00. 


E ||. S DEA T 


Z DZIEJÓW ŻYDÓW W POLSCE 


Żydzi w dawnym Poznaniu 


W cennem i źródłowem swem dziele 
o „Handlu i kupiectwie poznańskiem” *) 
kreśli autor, nestor księgarstwa polskiego, 
badacz dziejów Wielkopolski, Jarosław 
Leitgeber, ciekawą sylwetkę Żvdów, od 
chwili gdy z nadaniem miastu, założonemu 
na lewym brzegu Warty przez książąt 
wielkopolskich Przemysława i Bolesława 
Pobożnego praw magdeburskich w r. 
1253 zaczęli napływać do Poznania. 

Znienawidzeni i prześladowani w Eu- 
ropie zachodniej i w Niemczech, zwłasz- 
cza podczas wypraw krzyżowych, Żydzi 
cisnęli się coraz gromadniej do Wielko- 
polski. Już w r. 1264 otrzymali od Bole- 
sława Pobożnego, księcia kaliskiego, przy 
wilej chroniący ich przed prześladowa- 


niami, zapewniający wolność religijną, 
bezpieczeństwo mienia 1 życia, swobodę 
handlu i wyjęcie z pod sadownictwa 


władz miejskich a oddanie pod opiekę i 
władzę panującego względnie wojewody. 
Przywilej ten zatwierdzony w r. 1334 


*) Jarosław Leitgeber: Z dziejów handlu 
i kupiectwa pcznańskiego za dawnej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Nakładem Związku Tow, 
Kupieckich w Poznariu. Skład główny w księ- 
garni J. Leitgebcr i Ska. 1929. 


przez Kazimierza Wielkiego i jegu na- 
stępców i rozciągnięty na całą Polskę, 
stał się plagą i klęską mieszczaństwa pol- 
skiego, a zwłaszcza Poznania. 

Tworzący się równocześnie chrześci- 
jański stan kupiecki, obdarzony coprawda 
również przywilejami, ale ściśle przestrze 
gojący obowiązujących ustaw, zmuszony 
był prowadzić od samego początku swego 
istnienia, aż do rozbiorów, a więc ,* zez 
450 łat, ustawiczne walki i przewlekłe 
procesy o swe prawa i prerogatywy. 

Z chwilą bowiem, gdy Żydzi poczuli 
się bezpieczni, a poniekąd uprzywilejowa 
ni, rozpoczęli z wrodzoną sobie przebie- 
głością wyzyskiwać  niesumiennie i nie- 
niłosiernie inne wyznania bez wyboru 
środków; odznaczali się też rzadkiem nie- 
chlujstwem, sprowadzając zarazy i po- 
żary na miasto. 

Co więcej. korzystając z zakazu lich- 
wy, obowiązującego chrześcijan, z zami- 
łowaniem trudzili się wypożyczaniem pie 
niędzy, stając sie bankierami królów, ma- 
gnatów i szlachty i uzyskując tym sposo- 
bem intratne stanowiska i nowe drogi do 
nieuczciwych zarobków.  Postępowaniem 
swem wkrótce po przybyciu do Poznania, 
do tego stopnia wzbudzili niechęć i niena 
wiść ludności chrześcijańskiej, że magi- 
strat, celem ograniczenia ich napływu 
przeznaczył im osobną ulice, najpierw 
Sukienniczą, później Żydowska nazwaną. 
Tutaj rozpoczęli działalność handlową ud 


grosistów -do kramarzy, tu zajmowali sięSzewckiej, Woronieckiej 


pośrednictwem, lichwą i przemytnictwem, 
tu wreszcie utworzyli osobną gminę z naj 
wyższą swą władzą Kahałem i rabinem 
na czele. Podlegał on jedynie wojewodzie, 
który rozsadzał spory pomiędzy żydami 
i chrześcijanami. Apelacje szły do sadów 
królewskich jako najwyższej instancji. 
To też magistrat poznański nie mogac 
dać sobie rady z coraz wiekszym ich zu- 
chwalstwem i uciskiem mieszczaństwa 
przez Żydów, zwrócił się do króla Zy- 
gmunta I o ścieśnienie handlu żydowskie- 
go w najniebezpieczniejszej jego gałęzi, 
sprzedaży cząstkowej. Król wydał skut- 
kiem tego w r. 1523 dokret, przepisują- 
cy prawidła dla handlu żydowskiego. Nie 
wolno było żydom sprzedawać materja- 
łów na łokcie, artykułów spożywczych ina 
czej niż workami lub naczyniami, zakła- 
dać kramów w rynku z wyjatkiem jar- 
marków, roznosić towary po domach i 
trudnić się handlem pokatnym, a kupo- 
wać towar przywieziony na targ, albo w 
większej ilości, albo gdy chrześcijanin o- 
|dejdzie. Osobny nakaz z r. 1532 zabra- 
|niający przyjmować do miasta Żydów ob- 
cych i sprzedawać im domy — tak samo 
|nie ukrócił ich zachłanności jak poprzed- 
ini zr. 1523. Żydzi budowali w swej dziel 
nicy domy o 4 i wiecej piętrach i wynaj-| 
|mowali nowe, w śródmieściu od szłachty, 


ności. Tym sposobem znaleźli się w ul. 


która zostawiała sobie tylko tytuł włas- ; śmią proces wszczynać. 


a 


nawet w ryf- 
ku, gdzie natychmiast nie bacząc na za- 
kaz, kramy swe otwierali. 

W r. 1536 magistrat poznański znów 
wystąpił do króla, aby ze względu na nie- 
uczciwa konkurencję, zarazy i pożary, 
szerzone przez Żydów, pozwolił wysie- 
dlić ich na przedmieście Rybaki. Król 
przychylił się do tej prośby i zlecił woje- 
wodzie Łukaszowi Górce wykonanie pro 
jektu. Ale wojewoda, zjednany pfzez ży- 
dów daninami i podarkami, sprawę tak 
królowi przedstawił, że ten wydał roże 
kaz do magistratu, „aby sie nie ważył 
pod karą 10 tys. grzywien, Żydów z ich 
ulic rugować, nie bronił im naprawy do 
mów i najmowania kramów w prywat: 
nych posesjach chrześcijańskich”. Nadto 
celem ułatwienia im restauracji domów | 
zwoinił ich na przeciąg 4 lat od opłat i 
podatków. 

Skutek tego dekretu był tak fatalny, 
że już w następnym roku król Zygmunt 
częściowo go odwołał, w r. 1544 poprzed 
ni jeszcze obostrzył i zabronił Żydom han 
dlować w niedzielę i święta. W r. 1545 
przesłał nowy reskrypt na ręce wojewody 


| Janusza Latalskiego, w którym piętnujć 


rozzuchwalenie się motłochu (pecus), iż 
naprzeciw przywilejowi, który z woli kr 
lewskiej chrześcijanom nadany zosta 
(obrona przeciw zalewowi żydowskiemu) 
Dr. T. S.J 


DSG el 7. 


Z WYDAWNICTW. MUZYCZNYCH 


Mimo ciężkich czasów, miło nam 
stwierdzić, że ruch wydawniczy muzycz- 
ny nietylko nie siabnie, ale owszem stale 
wzmaga się. Przoduje tu księgarnia Ge- 
bethnera i Wolffa, której ruchliwy kierow- | 
nik działu muzycznego p. Mrozowski po- | 
Stanowił na wzór zagranicznych edycyj 
(Edition Peters, Breitkopf & Härtel, Stein- 
graber, M. Urbanek i t. d.) wprowadzić] 


POL 
wartościowej opery, a wreszcie trzy | 


pieśni (Dziewicze brzozy, Pójdzieniy ra- | 
zem, Nie wolno mi o tobie śnić) piękne, 
nadzieje rokującego młodego kompozyto-| 
ra, F. Rybickiego. Fozalemm wydała księ-, 


garnia Gebethnera i Wolfa wyciąg iorte- | 
pianowy (wraz ze śpiewem) z opery, 


„Casanowa“ Z. Różyckiego. Pięknie też 
rozwijają się wydawnictwa „Kapela dla! 


i u nas tanią edycję, zawierającą zarówno 
kompozycje polskie, jak i obce. Zapo-| 
Czątkowane zaledwie przed kilku laty 
„Edition Gebethner et Wolf* przekroczy- | 
ło w roku bieżącym już cyfrę 150. Z no- 
wości, jakie w tym dziale ostatniemi cza- 
Sy się ukazały wymieniamy bardzo cenne 
Ćwiczenia A. Michałowskiego, które ma- 
ja stanowić przygotowanie do ctiud Fr. 
Chopina op. 25, następnie dwie pieśni F. 
Szopskiego, a to Pieśń Sieroty i Pieśń 


orkiestr dętych (mniejszy skład), oraz 
„Polonia“ dia orkiestr dętych wojsko-| 
wych. W obu tych wydawnictwach 
uwzgiędniane są przedewszystkiem komi 
pozycje polskie, układy na orkiestrę są 
wzorowe, bo dokonywane przez pierw- 
szorzędnych muzyków. Z uznaniem pod-, 
nieść też należy, że wszystkie wsponnia- 
ne wydawnictwa sztycllowane są w kra- 
ju i pod tym względem w niczem nie ustę- | 


Rycerza do wianka z Lilje, z tej tak rzad- 
ko niestety u nas wykonywanej, a tak 


Program Polskiego Raajo na czwartek, dnia 
19-go b. m.: 
212.5 ke WARSZAWA 1411,7 m. 


11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu-| 
zyka gram. 12.50 P. W. K. 15.00 Kom. met. 
15.40 Kom. gosp. 16.15 Kom. L. O. P. P. 16.30 
Program dla dzieci, 17.15 Kom. 17.25 Wśród 
książek. 17.50 P. W. K. 18.00 Koncert soli:-ów. | 
19.00 Rozmait. 19.25 Kom.: roln. i met. 19.56— | 
20.05 Sygn. czasu. 20.30 Koncert Orkiestry | 
Policji Państw. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. 
A. T. 22.20 Kom. 22.45—23.45 Muzyka tan. 


Tal kc. KATOWICE 416.1 Ti. 

16.00—16.20 tom. gosp. 16.20—10.39 Nadpr. 
16.30—17.00 Transm. z Krak. 17.00—17.25 Mu- 
zyka gram, 17.25—17.50 Odezyt p. tr: Począ 
tki chrześcijaństwa na Śląsku. 17.50 --18.00 I'. 
Ww. R. 18.00—190.60 Koncert pop. 19.00—19.20 
Rozmait., progr. 19.20—19.45 Skrzynka poet. | 
19.45-—19.55 Kem. Kół Śpiew. 19.53—20.00 S}-i 
gnał czasu. 20.00—20.30 Odczyt p. t.: Wielie 
zagadnienia biologiczne ostatnich lat 70-c'u. 
20.00-22.00 Transm. z Warsz. 22.00—22 45 
Lom. 4 Warsz. 22.45—23.45 Muzyke ran. 


39 ke KRAKÓW 812.3 m. 

15.10 Transm. z Warsz. 16.80—17.00 Aud. 
dla dzieci. 17.00—17.25 Koncert gram. 17.25— 
17.50 Kosmetyka. 17.560—18.00 P. W. K. 18.00 
—19.00 Transm. z Warsz. 19.00 Gadki podka- 
lańskie. 18.25 Transm. z Warsz. 19.40—-19.55 
Kom. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.05 
Program. 20.05—-20.30 Odezyt p. t.: Kordjan— 
rycerz wa'ki napowietrznej. 20.80 Koncert wie- 
Corny, 


| 20.25 Kurs franc. 20.80-—22.00 Koncert muzy- 
ki wiedeńskiej. 


pują zagranicznym. 


J. GŁ 


896 ke. 

1.00—7.15 Gimnastyka por. 12.20—12.50 Ra- 
djografja. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00— 
18.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 Koncert gran. 
14.00—14.15 Gicida. 14.15—14.350 Kom. gosp. 
17.380—17.50 Fogadaniia. Korespondencja kró- 
tkofalowa. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 


POZNAŃ 334,8 m. 


19.60 Transm. z Warsz. 19.00—19.2( Nadpr. 
19.20—19.40 Nowe poglądy na chów pasiek w 
kraju. 19.40—20.00 Skrzynka radjow.. 20.00— 


658 kc. WILNO 455,9 m. 

11.55—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—18.00 P. W. K. 13.00—13.10 | 
Transm. z Warsz. 16.55—17.15 Program. 17 15 | 
—17.25 Muzyka gram. 17.25—17.50 Transra. z 
Warsz. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 
Transm. z Warsz. 19.00—19.25 Pogadanka ra: 
djotechn. 19.25—19.50 Aud. liter. 19.55—20.u' 
Sygn. czasu.:20.05—20.30 Sport lotniczy. 20.30 
—23.45 Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE 
15.00 Daventry. Koncert symf. 20.00 Lipsk. | 


Koncert symf. 20.00 Frankfurt. Orfeusz i Eu- 
rydyka — opera Glucka. 20.05 Wiedeń. ,„Lak- 
mé — opera Delibesa. 20.30 Medjolan. „Rigu- 
letto” — opera Verdiego. 20.45 Langenberg. | 
Die Durchgingerin — komedja Fuldy. 21.00 
Rzym. Koncert, oraz Gioconda — opera Pon- 
chiellego. 21.00 Koenigswusterhausen. Wieczór 


Mozarta. 21.20 Monachjum. Koncert symf. 


WRZES 


| 


EÑ | Dziś: Józefa 


Jutro: Jamarjusza 


Wschód słońca g. 5.14 
Zachód godz. 17.48 
Wschód księżyca 18.24 
Zachód godz. 4.52 


PODRÓŻ WOJEWODY WARSZAWSK. 
15 września odbyło się w Kutnie po- 

Święcenie sziandaru oddziału powiatowe- 

50 związku inwalidów wojennych. W uro- 

Czystości tej wziął udział wojewoda war- 

Sząwski inż. St. Twardo, który jako oj- 

“ie chrzestny, wygłosił odpowiednie prze 
wienie. 


W drodze powrotnej p. wojewoda za- 
homa się w Złakowie Kościelnym, pow. 
Wickiego, gdzie zbadał na miejscu obec- 


nY Stan tworzącego się ośrodka kultury, 
siężackiej. 


KOSZTY UTRZYMANIA 


IK 


urzędzie statystycznym, ustalono, że w 
kwietniu w porównaniu z marcem, koszty 
utrzymania wzrosły o 0,9 proc. (grupa 
opałowa wykazała wzrost o 0,9 proc., 
mieszkaniowa o 11,3 proc., potrzeb kultu- 
ralnych o 9,5 proc., natomiast grupa żyw- 
nościowa — zmniejszenie o 2,3 proc., 
odzieżowa — bez zmiany), w maju w po- 
równaniu z kwietniem wzrosły o I proc. 
(grupa żywnoś “owa wykazała wzrost o 
1,9 proc., opałowa o 0,1 proc., pozosta- 
łe — bez zmian), w czerwcu w porówna- 
niu z majem zmniejszyły się 0 2,5 proc. 
(grupa żywnościowa wykazała zmniejsze- 
nie o 5,3 proc., potrzeb kulturalnych 
wzrost o 2 proc., pozostałe — bez zmia- 
ny), w lipcu w porównaniu z czerwcem 
wzrost o 0,1 proc. (grupa żywnościowa 
wykazała wzrost o 0,4 proc., opałowa o 
0.3 proc., mieszkaniowa o 7 proc., po- 
trzeb kulturalnych o 0.1 proc., odzieżo- 
wa — bez zmiany), wreszcie w sierpniu 
w porównianiu z lipcem — zmniejszenie 
o 2,1 proc. (grupa żywnościowa wykaza- 
ła zmniejszenie o 1,4 proc., opałowa o 0,1 
proc. mieszkaniowa o 13,1 proc. z powo- 
du zmiany normy wody, natomiast grupa 


| 


Na 


`a posiedzeniu komisji do badania 
Zmian 


kosztów utrzymania przy Głównym 


10,1 proc., odzieżowa — bez zmiany). 


potrzeb kulturalnych wykazała wzrost o 


ZŁOTE WESELE 

Dnia 23 września r. b. odbedzie się w 
Skierniewicach jubileusz _ 50-leiniego 
szczęśliwego małżeńskiego pożycia Win- 
ceniecgo Weyhera, b. naczelnika stacii w 
Skierniewicach i Marji 
Sędziwym jubilatom składamy jaknajlep- 
sze życzenia, 


ZIAZD STATYSTYKÓW MIEJSKICH 
„Ma zjeździe siatystyków miejskich, 
który cdbył się w kwietniu r, b. w War- 
szawie, powzięto uchwale o powoianiu 
co życia przy Zwiazku Miast Polskich 
Siad.j instytucji ziazdów statystyków miej- 
skici e następującą orgamizacia: ziazdy 
odbywać się będą raz Go roku w miejscu 
i czasie, ustalonym każdorazowo przez 
poprzedni ziazd. Ziazdy poświęcane będa 
sprawom z dziedziny metody i praktyki 
statystycznej ze szczegolne uwzględnie 
mem statystyki miejskiej. W zjazdach bę- 
dą brały udział miasta, posiadające odreb- 
ne biura statystyczne. Uczestnikami zjaZ» 
du będą pracownicy naukowi ` miejskich 
biur statystycznych i związku miast, Or- 
gamizacją związiku należeć będzie do mia- 
sta, w którem będzie się odbywa! zjazd. 
D!a ciągłości prac oraz przygotowania i 
wykonania uchwał zjazdu, doroczny 
zjazd statystów miejskich wybiarać będzie 
komitet wykonawczy, złożony z trzech 
osób. jako miejsce następnego, czwarte- 
go z kolei, zjazdu wybrano Łódź, 
Obrary na zjeździe komit.t wykonaw- 
czy projeutuje zwołanie następnego ziaz- 
du na jesieni r. b. Na porządku dzien- 
nym tego zjazdu uchwalono postawić na- 
siępujece sprawy: statystyka spożycia, re- 
ferent p. E. Rosset, statystyka mieszkanio- 
wa — ref. p. Z. Zaleski, budżety rodzin- 
ne — ref, p. Pański, organizacja © mibj- 
skich biur statystycznych — ref. p. Fr. 
Lae, nepływowy ruch ludności — ref. p. 
Z. Zaleski i rejestracja ruchu kolowego—- 
ref. p. E. Strzelecki. Spadia natomiast z 
porządku dziennego sprawa postulatów 
miast wobec spisu 1930 r., ponieważ spis 
ludności Rząd odłożył do 1931 r. 


KOMISJE SANITARNE 


t Wobec stwierdzenia, że w niektórych ` 


dzielnicach Warszawy 
często wypadki zapadniecią na choroby 
zakaźne (tyfus, czerwonke, szkorlatynę 
eic.), zastępca wojewody grodzkiego, p. 
QOlpiński, zarzadził specjalną lustrację sa- 
nitarna wszystkich tych dzielnic, względ- 
nie domów, w których stwierdzono ostat- 
nro przypadki powyższych chorób, Lu- 
strację przeprowadzano w sobote, 14 b 
m. wW porozumieniu z Magistrełem m. st 
Warszawy, Wzięli w miej udział wszyscy 
lekarze sanitarni Komisariatu Rzadu i Ma- 
gistratu. Od rana wyruszyło na miasto 
przeszło 40 ikomisyj samitarnych, które 
zbadaty szczegółowo stan sanitarny do 
mów i dzielnic. 

_ Lustracja odbyła się pod osobistym 
kierunkiem zastępcy wojewody grodzkie- 
go p. Oipińskiego. Komisje wydały na 
miejscu szereg zarządzeń zmierzających 
do utrzymania posesyj w należytym sta- 


zachodzą dcsyć 


nie. Komisje przedstawia iKomisarjatow: | 


Rządu wyniki lustracji wraz z wnioskami 
o ukaranie winnych przekroczenia prze- 
pisów sanitarnych. 


OPIEKA NAD DOROSŁYMI 
(Min. Pracy i Opieki Społ przekazało 


Komisarjatowi Rządu m. st. Warszawy i 


wszystkim urzędom wojewódzkim 311 ty- 
Sięcy zł. na subwencje na m. sierpień do 


podziałt miedzy poszczególne instytucje; 


i zakłady, opiekujące się dorò M. 


NOWY SYGNAŁ ŚWIETLNY 
Dokonana próba nowego sygnału 
świetlnego, który ma regulować ruch u- 
liczny przy zbiegu ul. Brackiej i Al. Jero- 
zolimskiej, wykazała potrzebę pewnych 
przeróbek. Po ich uskutecznieniu doko- 
nana będzie następna próba. Sygnał ma 

być uruchomiony za kilka tygodni. 
Wobec dążenia do wykonywania 
owych sygnalów w kraju (pierwszy sygnał 
przy zbiegu Al. jerozolimskiej i Marszał- 
kowskiej wykonany był zagranicą), nale- 
ży liczyć się przytem z pewnemi trudnoś- 
ciami. Chodzi głównie o to, że huty kra- 
jowe nie wyrabiaja odpowiedniego kształ 
tu szkła. W przyszłości sygnałów takich 
ustawionych będzie w Warszawie kilka- 


| naście, 


z Merschnerów. | 


7 


J 

DWA DOMY DLA BEZDOMNYCH 

Przy budowie dwóch domów dla bez- 
| domnych przy ul, Zawiszy w dzielnicy 
| olo > Budy ogrodzono teren tudewy, 
|zwiezlicno potrzeune materiały i rczpo- 
ctzęto zas auaiie fuucamentów. Domy te 
staną jecka obok drugiego, Każdy po- 
mieści okoio 200 osób. Domy te zswierać 
beda ogòine saie i kiika „oddzie:..,ch po 
kojów dla admiaistracji. Mają być one 
gotowe w listopadzie. 


ef 
ERI 


LOTERIA KLASOWA 

Wczoraj, w dziewiątym dniu ciagnie- 
mia 5-ej klasy 19i) polskiej loterii pań- 
sewónycj, padły wygrane na następujace 
numery: 

20,000 z! ar. I 

15,008" ze. ur. ' 

10.009 zl nr. nr.: 152714 165611 


2080 zl. mio 15213 147474 
« 70382, 

3,000 zł. rr. mr.» 49627 50739 76273 
192093 0902782 98798 132213 137546 
| 129730. 
| 2,000 zł. mr. 127933. 
| 1,000 złnr. nr.: 1377 8703 13073 


| 42423 41u42 44782 49451 60084 74367 
15315 78754 78603 90678 95421 98673 


108428 117025 115341 123065 132495 
138353 151377 161899 164057 171167 
(179580 180246 74647 
| 600 zł. nr. mr: 2812 3288 11677 


119473 25137 2-674 26318 
44825 45813 40 25 51205 


01689 C2174 64201 68632 


367358 35152 
65095 57320 
72730 9249 


96029 97662 102448 103149 104997 
117013 116769 12003 131186 150698 
160785 168261 171015 173666 182444. 


| Ponadto padi szereg 
500 i 250 zl. 


wygranych po 


u 
Z GPERY 

Na ostalniem przedstawieniu _ „Halki“ 
nastąpiła zmiana w partji Jontka, którą 
po p. Greszczyńszim objął p. Bregy. Mło- 
dy ten śpiewak, którego piękny głos te- 
norowy stale się rozwija, wywiązał się ze 
swej roli pod każdym wzgledem bez za- 
rzutu. Wape Bregym pozyskała Opera na- 
Sza śpiewana nader pożytecznego, powin- 
na go tylko umiejętnie wykorzystać. 
E E T a] 


| TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELxi daje dziś wspaniale wy- 
stąwioiią operę - balet W. Maliszewskiego 
„Syrena” w zwykłej cbsadzie oraz z udziałem 
całego zespołu baletowego z pp. Parnellami na 
czele. Dyryguje kapełmistrz Z. Górzyński. We 
czwartek świeżo wznowione arcydzieło Moniusz 
„ki „Halka” z pp.: 1.powską i Gruszczyńskim 
A. Doł- 


w partjach naczelnych. Lapelmistrz 
życki. 

TEATR NARODOWY, W dniu dzisiejszym 
w dalszyim ciagu grana będzie sztuka Adol- 
ifa Nowaczyńskiego p. t.: „Wiosna narodów w 
cichym zakątku”, której powodzenie z dniem 
każdym jest większe. Publiczność szczelnie za- 
pełnia widownię i gorąco oklaskuje niezmiernie 


| interesującą tę sztukę oraz cały zespoł na cze- 
le z pp.: Ćwiklińską, dyr. Solskin, Węgrzy- 


tę 


nem, Brydzińskim, Mirską i in. Tindorfów- 
na po powrocie do zdrowia objęła z powrotem 
rolę Melanji. 

TEATR LETNI. — Dziś grana będzie cie- 
sząca się rekordowem powodzeniem, sensacyj- 
na sztuka amerykańska „Froces Mary Uugan 
Znakomicie grana przez cały zespół, na czele 
|z pp.: Smosarską, Broniszówną, Justianem, 
Warneckim, Lenczewskim, Chaveau, Różańską 
i Myszkiewiczem sztuka ta jest oklaskiwana w 


ciągu całego wieczoru. 


Teati Polsk | 


| Artyści. | 


TEATR POLSKI — gra codziennie z niesła- 
bnącem powodzeniem świetną sztukę amerykań 
ską p. t.: „Artyści” z Jaraczem, 
ską i Zimińską na czele. 
` TEATR MAŁY. — Dziś powtórzenie intere- 

t 
Gr 


z 


Modzelew- 


sującej sztuki angielskiej p aE anire 
p. Cheyney” z Romanówna, 


Mierzejewskim w iolach głównych. 


<wskim '1 


PG L 


WYPADKI SAMOCHODOWE 

Na ul. Czerniakowskiej, przed domem Nr. 
210, samochód prowadzony przez kierowcę 
Szymona Lepiankę, wjechał na słup tramwa- 
jowy, stojący na środku jezdni. Jadąca w sa- 
mochodzie 32-letnia Janina Markowska ekspe- 
djentka, otrzymała ranę ciętą twarzy od roz- 
bitej szyby, nadto doznała potłuczenia głowy. 


Pogotowie przewiozło poszwankowaną do szpi- | 


tała Dz. Jezus. 

— Przy zbiegu ul. Waliców i Chłodnej, sa- 
mochód najechał na 41-letniego Marjana Wie- 
czorkowskiego, robotnika. Doznał on ogólnego 
potłuczenia, a szczególnie klatki piersiowej. 
Poszwankowanego przewiozło Pogotowie do 
szpitala na Czystem. 


— Na rogu ul. Towarowej i Srebrnej, moto- 
cykł przejechał 28-letniego Eugenjusza Toma- 
szewskiego, ekspedytora. Doznał on poranienia 
głowy i lewego kolana. 


— Przy wyłocie ul. Żabiej i Placu Bankowe- 
go, samochód przejechał 27-letniego Pejsacna 
Dynermana i 34-letniego Menaszę Gosta — tra- 
garzy. Lekarz Pogotowia stwierdził u nich po 
tłuczenie prawego boku, przewóżąc poszwanko- 
wanych do domu. 


ŻOŁNIERZ POD POCIĄGIEM 
Na przejeździe kolejowym, przy ul. Stalowej, 


dostał się pod pociąg 23-letni Wiktor Stasiak, | 


szeregowiec W. P., któremu koła zmiażdżyły 
prawe podudzie. Nieszczęśliwego w stanie cięż- 
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Ujaz- 
dowskiego. 


Już można odnowić prenume- 
rate „Polski“ na czwarty kwartał 
lub miesiąc pażdziernik we wszy- 
stkich urzedach pocztowych i u 
listonoszów. 


GDZIE KUPOWAĆ 


| Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broct: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, błbljoteki, biurka, 
stały, oraz wyroby tapicerskie it. p. 
Ceny niskie. 
Sprzedaż fakże na raty. 


APOSTOŁ 


| 
| Prawdziwym 
Reklama jest 
dźwignią 
HANDLU Warszawa, Krak. 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład pa ce- 
nach przystępnych 
$. Kuliński i S. Zając 


kowy-Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140 29, 


pol 


Farby lakiery } chemikałja 
Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 


ZGODA 3. 


Mocna i 
stała hermetyc 


kiem tego 50%, oszczędności 

opału w porównaniu do wszyst- 
kich pieców kaflowych. 

Zbędność corocznych remon- 


NA RATY 
KARPOWICZ WACŁAW 


estetyka, 


Miodowa 6, tel. 152-20. 


Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


wszystkie minis 
Wynalazek I wyrób 


Nowość 


Stron 568. Zł. 6-— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


dzieci jest 


„MAŁY APOSTOL" 


ilustrowane pismo miesięczne 


Prenumerata roczna 2.— złota. 
Adres redakcji 


ma | 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


POCHMARA 


PIECE SZRAJBER 


Przeszło 
w użycłu zatwierdzone przez 


KAROL SZRAJBER Sp. z 0. 0. 
« Warszawie, ul. Grójecka 33, tel. 320-33. 


ŚMIERTELNY UPADEK 

Lokator domu Bugaj 8, wyrobnik, 62-letni 
Jan Łuczkowski, wyszedł z mieszkania swego 
na I-em piętrze, niosąc kubeł śmieci. Na klatce 
schodowej I-go piętra Łuczkowski potknąwszy 
się, upadł i uderzywszy tylną częścią głowy 
o stopień, doznał pęknięcia czaszki. Przybyły 
| lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. 


KRADZIEŻE 
Z przed domu Nr. 5 przy ul. Leszczy””'*ej, 
| Stanisławowi Modzelewskiemu skradzi: 
lizę z garderobą, wartości 1.500 zł. 

— Z mieszkania Stanisława Kuleszy (Ś-to 
Krzyska 5) — różne ubrania, wartości 600 zi. 

— Z przed domu Nowolipie 14-a — kosz z 
bielizna, wartości 500 zł. — należący do Hany 
Lichtencwejgowej. 

— Z micszkania Julji Zigelbergowej, Elekto- 
ralna 20 — różne ubrahia i bieliznę, wartości 
1.500 zł. 

— Z mieszkania Leona Kanarka, Marszał. | 
kowska 60, skradziono ubrania i bieliznę oraz 
gotówką 400 zł. 


va 


INTELIGENTNA pani o zasadach ści- 
śle katolickich, poszukuję odpowiedniego 
zajęcia. Oferty przesyłać pod „Praca“ do 
Adm. „Polski“. 182-d 


OL OLO) OLOLLO OLO a a a OROL] 


KSIĄŻKI SZKOLNE Š 


poleca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


MODNO TO. 


CHOCMCMOMCHONCHOMCHCHOMOMOCMOCM ONK 


W WARSZAWIE? 


Ocłaszajcie się 
w dziale 


GDZIE KUPOWAC 
W WARSZAWIE. 


RZYMU? 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 
Do nabycia w księgarni 


Przeglądu - Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


przyjacielem 


-Przed mieście 71. 


KAPELUSZE 
MELOKIKI BALUSTRADY 
FILCGWE, schody. okma, kola- 
PILŚNIOWE moy roboty élusar- 
WŁOCHATE ake po cenach 
konkatrencyjnych 20- 
łkinie wykonywa 


J.KRYGIEL Pedstowa 10 tel. 53-19. 


eca: 


ollene naltanlioji 


MEBLE p Wybór wielicii 


Sypialnie, jadalnie, dahinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony i komplety klubowe 
Gotówką, ratmrmi. Dogodne wa- 


TEL. 79-24. 


mieszkaniowe 
i kuchenne 


trwała konstrukcja unin 
zność, a skut | " FLORIDA", 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


p 
gwarancja, ta- Kapelusze 


5000 sztuk i 

czapki | 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


v—_ 


terstwa ł urzędy 
całkowicie polski8, 


CKO 


S n A 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 
Sp. z ogr. adp. 
Biuro w Warszawie, uł. Podwale 13 
telefony 191-80 | 335-22. 
Odzież 


Wirsne wytwórnie: 
honfekcyina, odzież techniczna, 


|| bieHzna sportowa, umundurowania. 


|} XA RATY I ZA GSTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


PGA kH nikogo nie 
| SIWE WŁOS zdobią. 
Farbą IUVENOL można sī- 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 
twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 

d'Orient Warszawa. 37, 


JUVENOL prowa jedy- 


na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo- 
ry. Do nabycia w skład. 
apt. 


Warszawa. 
38a 


| MEDALE ZŁOTE: 
Patershurg 1916 r., Warszawa 1927 r. 
| ORTOPEDA 


ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telefon 146-52. 


Poleca najnow- 
¿zych ulepszeń: 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
rrzepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne 
| gofowe oraz 
MERLE nazamówie- 


a NjA Stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid- 
nymna RATY ,wytwórniwłas- 
|} nej, poleca F. Urbankowski 


| 
| 
| ZAKŁAD OGRODNICZY 


JAN SZMIDT 


Warszawa, Górczewska 79 


telefon 415-23. 


Hodowla kwiatów ciętych i domicz- 
kowych. 


wykonywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
| Elektoralna 19. 


MEBLE. 


szę sprawdzić! Sypialnie, ja. nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedty 1- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 


toman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 21. 


jest to na. | 


Parfumerie d'Orient jĄ 


Wilcza 20 róg Kruczej | 


DUROS ORE 


- BUTY ZDROWIA 


CENY wyjątko” niz- | 
kie, lecz gotówk- Pro- l 


skie, uezn'owskie, dziecięce c 
UL. NOWOGRODZKA 25. konfekcje damaska oddaję na dogod- 
Doleca wykwintną robotę ze swo- 


nych warunkach. 
Solldna robota. Geny kankurencyj08. 
ich i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
nia 34 


2598-72. 


m 


Michał Korbus junieriS-ka "e 


pjeleca wlasnej tedowii: rośliny szklarmowe ł gruntowe w donicz= 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


OPTYK | 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Howy-Świat 49. 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


|Z. GASIOROWSK!I 


WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


Zakład Krawiecki NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
JAN Ś NIE G U ŁA Wykwintne okrycia damskie, mę- 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN%*. 


TAFIGER-DEKORATOR 


Przyjmułe roboty I przeróbki po 

wyjątkowo niskich cenach i tylko 

w pierwszorzędnym gatunku kana- 

py I fotele KLUBOWE, kryte skó- 

rą, wszełkiemł materjami, otoma- 

ny, tapczany, kozety, niaterace go- 
towe i na obstalunki. 


| Telefon 533-73 


Gilzy 


PATEFONY prawdziwe 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


DAM KLIMKIEWICZ 
Marszałkowska 154 & 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 
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A 


patentowane £ pudwółną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 


„ORTOPEDJA” 


Polskiej wytwórni giie Protezy 
„ZNICZ" , PORĘ 
Bronisław Szybcwski I S-ka J ay lecanicze 
prg Marszałkowska 49, təl. 182-48. r Rupturowe 
~ bandaże 
A) Gumowe 
ZAKŁAD i k pończochy 
KAMIENIARSK| bey 
Wykonywa: ' 
Roboty marmura, dresowe z | | W. Lachowicz 
ee konkurencyjnz. | l Warszawa 
Nowy-Świat Nr. 38. Tal Nr. 145-92. MARSZAŁKOWSKA 123 | 


— EA 


1 
na raty długa- 


Po 5 zł, tygodniowo || FUTRA "mw 


przyjmuje wszelkie roboty z włas- 
NA RATY 


nych i powierzonych futer 
Wyżymaczki amerykańskie, 


M. LACHOWICZ 
nakrycia Norblina i Frażeta, 


Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39. 
lodownie pokojowe, maszyn- 


ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA“ 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


Ksiażki Szkolne 


Do nabycia w Księgarni 
PRZEGLĀDJ KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71, 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nawy-Świat Nr. 62, Telefon 213-38. 


poleca najnowsze fasony. Przyjnu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzanych materłałów ł wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące CENY PRZYSTĘPNE. 


Ważne dla Pań! | 


Wielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 
najtaniej poleca 

Unkiewicz 


Zakład Ogrodniczy 


M STRZELECKI 


WARSZAWA PLOCKA 52. 


p 


Fabryka luster | szlifiernia szkła 


B-cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 
Lustra 


meblowe 1 galanteryjne, 


szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


Br. 


ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


JI 
| MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, padal- 


| nie, sypialnie, salony mahoniowe, 


$ KRAWIEC 


Ukski C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96. 


zło:ne, kluhowe garnitury skó- 


rza e nowe iokazyłne. Wvbór pig- 
knych kompletów akazvjnych pa 
niebywałe nizkich cenach, lecz ŝa- 
tówką.—Proszę sprawdzićł Ewentu- 
alnie odpowiedziainy'n częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKŁ 


Prosimy adres zachować. 


Przyjmuje obstalunki z własnych 
] powierzonych materjałów, 


po cenach przystępnych. 
Sołidnym udzielamy kredytu. 


EJ ENIE" AJ 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 śr. zaśranicą zł 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 ge. w tekśrie (uklad 4-szpaltowy) 90 sr. wzmianki 1 zł. 50 śr. Za tekstem 


zwyczajne) układ 6 szpzitcwy U gr. Pre za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 249-15. 


Redaktor: LEGN RADZIEJOWSKI. 


hm 
3u2 


Ogłoszenia Przyjmuje 


ił € tylko za gołtówke. 


Drutarnia Archidjecezjalna (Domu Prasy  Kaśolickiej). 


Osłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej: 
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